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Wychodzi cudziennie rano opiócz dni pośwlątecznych.
Adres Redakcyi, floministraeyi i Drukarni Polskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska)
Telefonu N l 1672

Rękopisów Redakcya nie zwraca,

Administracya otw arta od 10—± po południa i od 6—n 
wieczorem

1 i„ri u z i i i a  przyjinaja się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

s  P.

Tadeusz Syroczyński
WŁAŚCICIEL ZIEMSKI GUB. KIJOWSKIEJ,

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zmarł w Kijowie, dnia 28-go lutego, przeżywszy
lat 66.

(niia 29-go lutego o godz. 5 po poi. nastąpi przeniesienie zw łok  z Grand-Hotelu  
do kościoła Św. Aleksandra:, dnia I-go marca odbędzie się nabożeństwo żałobne o godz, 
11-ej rano. a następnie przewiezienie zw łok  i pogrzeb na m iejscow ym  cmentarzu.

Na te smutne obrzędy, zapraszają krew nych ,  przyjaciół i znajom ych bracia i ro­
dzina zmarłego.

O S O B N E  Z A P R O S Z E N IA  R O Z S Y Ł A N E  N IE  B Ę D Ą .

Zarząd Towarzystwa Cukrowni Spiczynieckiej, dotknięty 
bolesnym ciosem, zawiadamia o zgonie

5, |  p.

■leiiętiile ttnrt. potna toomIc
Prenumerata: W krąlu —.85 2.50 4.50 8.—

„ Zagranicą 1.35 4 — 7.— 14.-
OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego urzed tekstem 
40 kop. pierw szy i 20 kop. każdy następny raz, za 

tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz
Numer pojedynczy 5 kop.

P r e n u m e r a t ę  i og ł o sze n i a  p r z y j m u j e  
A d m l n i s t r a c y a .

TEATR MIEJSKI. D y rek cy a  S. B ryk in a .
Dina 3-go m:iiva. p ie r w s z y  w y s tą p  znanego bohaterskiego tenora, p. AUGUSTO 
SCAM PjKi, op. „Aida" i Rada mes), uczestniczą pp.: Baianowsku. Czaplińska: pp.: Au­
g u s to  S c a m p in i, Andrejew, Bossę, Tichonow. Początek o godz. 7 i pól wie°z. Dnia 
4-g; marca, p ie r w s z y  w y s tę p  znanej śpiewaczki WIERY LUCE, o H. „ C y ru lik  S e ­
w ils k i-1. -  Dniu .i-go marca, d ru g i w y s tę p  p . A u g u sto  S c a m p in i, o p . „T ru b a­
d u r  Dnia u-go marca, d ru g i w y s tę p  p. W iery L u ce , o p . „ L a c m e 11. -  Dnia 7-go 
mc.ren._ t r z e c i  w y s tę p  p. A u g u sto  S c a m p in i, op . „H u,jonoci“. - Dnia 8-go narca: 
ir z t ic i  w y s tę p  p. W iery L u ce , op>. ,,T .* a v ia ta r . Bilety na oznaczone przedswiwie- 
nia są do naliycia w kasie t. atru. Kasa otwarta codziennie od g. 10-ej ziana. do i  v>

lui-.-tar,

PLAC DO
BUDOWY

óH> — - 4

300, 600 Iud 900 sążni 
kwadr do sprzedania

Mar. - Błagowieszczeńska 
N r 102-

S £ 3&?33806 §
A K C Y JN E  T O W A R Z Y ST W O

S p r z e d a ż y  M i n e r a l n e g o  P a l i w a
/  A G Ł K b l A  D U M U C K I E G o  

„ P R O D U G O  L “ .
R o c z n a  s p r z e d a ż  5 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  p u d ów  w ęgjis k a m ie n n e g o  i k o k su .

16-tu górniczycn węglowych Towarzystw PofuJnia Rosyi

w Kijowski Oddział T-wa
Kijów, d >m Ginsburga, ul. Mikołajewska 9 (albo ul. Instytucka 16).

Adres telegraficzny: „Kij >w Produgol". Telefon 1768-

Bium Kijowskiego •aidziaiu otwarte codziennie od 10-ej rano do 4-iej popołudniu
( o p r ó cz  N i e d z i e l  i Ś w i ą t ».

D y r e k t o i  K i j o w s k i e g o  o d d z i a ł u  p r z y j m u j e  P j >. i n t e r e s a n t ó w  c o d z i e n n i e  od g odz .
11-ej r a n o  do  i-ej  po p o ł u dn i u ,  ( o pr óc z  \ i e d z i e i  i Świ ą t ) .  o3o-12-lG

Dom bankowy

Dobiesław Mierzwiński i S*ka
K r e s z c z a t ik  Nr 27 . t e le fo n  Nr 1864.

Załatwia wszelkie operacye bankowe. Kupno i sprzedaż papierów procentowych 
i walut zagranicznych. Przyjm uje na inkaso fn.chty i weksle. W ydaje zaliczki 
na papiery procentowe etc. P r z e k a z y  n a  W iedeń i L w ów . A se k u r a o y a  

p r e m ió w e k . Przyjmuje zobowiązania na uzyskanie pożyczek hipotecznych w 
bankach ziemskich i realizacyę takowych. 430—„—25
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S iw e  w ło s y

Tadeusza Syroczyńskiego
niozsipomnianego kolegi z Zarządu i wieloletniego

Prezesa Walnych zgromadzeń.

najczęściej szpecą - -  m łodeji 
_  ronią starym  — starego zgrży 

białym, są częstokroć przyczyną niepowodzeń życiowych* 
stają się przeszkodą dla osiągnięcia kary ery — szczęścia. 
Wielu pragnie pozbyć się siwizny, boją się jednak używ a: 
szkodliwej farby która niszczy v łosy . a nic znają innego 
środka jakim  jest Rógenórateur .3 -rientine" fabr. „Parfuiuft- 
rie d’0 rien t“ ..Oriemine" jest bezwarunkowo nieszkodliwy 
do tego stopnia, że może być używanym nawet przy ot­
wartych ranach na głowie. „Urie'ntine“ nie jest farbą, lecz 
raczej przezroczystą wodą tualetową, nie plami ani skóry 
ani bielizny i po kilkorazowem użyciu stopniowo i niedo­
strzegalnie dla otoczenia przywraca siwym włosom kolor 
i. h pierwotny, naturalny, tak że nikt nie może powiedzieć, 
żr- włosy zostały ufarbowmne. Prawdziwy Orientine można 

11 ; i u ńczuć wodą i tem sam em  uczynić jego działalność 
powolniejszą.® lJzięki sw ejjaseptyeznej właściwości niszczy łupież i korzystnie oddziaływa 
na porost włosów. Cena pudełka Rb 3. Do ifabvcia w lepszych perfum eryaeh . sk ła­
dach aptecznych lub tez w ysyła za zaliczeniem Wv Żołnowski. \Varszawa. Zielna 4, W Ki- 
owie w składach J u r o ta tu  i u W -go N o w iń sk ie g o . Kreszczatik.

Francuski szampion ,S a n o c r in c - pi i \  gotowany na żółtku ją ja  je s t  bezwątpienia 
najlepszym  środkiem do mycia włosów. Radykalnie usuw a łupież, działa korzystnie na 
porost włosów czyniąc je bujnemi piiszystemi. Żądać wszędzie. Cena 15 kop.

5 5 4 - 6 - 4

T-wo Henry Smith I S-ka w Kijowie
S K Ł A D Y i  u l. I n s t y t u c k a  N r  4, u l.  B e z a k o w s k a  N r  3 0 .

p o 1 e c a:
Ud iskonatone lokomobile-eamochody parowe, irotory-auiomobile naftow o-tpirytusow e do m W o n ia
inf i ram iam i parowemi, do raboty snopowiązałkami, orania pługan.i. do przewozu cioża-

royf i inncch robót.
o g l ą d a ć  m o ż n a  w r u e h u  c o d z i e n n i e  na  s k ł a d z i e .  Int«tyfcufkl» N r  4. 

M ło c a r n ia n e  g a r n itu r y  p a r o w e

fabryki Marshall, S-wie i S-ka
768-14.';

w  G a in tb o r o u g h  A n g lia .

Ulepszono pierścieniowe 
sm arowanie we wszy­

stkich bez wyjątku
panewkach n m ,

Bębnowe tarcze 
łatwo zmieniające się. '*

Patentow ane podwójne 
sita.

Potrójno oezyazoztnie

Podział wiatru w riolnoj 
części wialni.

■ Największa wrddjność

Idealne czyszozonie 
ziarna.

Zbudowano i sprzedano więcej niż 12b,000 parowych maszyn, kotłów, lokomobil

mtocarni. Otrzymano więcej niż 350 złotych medali i innych nagród, a takie

na w ystaw ie 1900 roku w Paryżu „Grand p ri\"  i Złoty medal
1906 „ Meclyolanie ..Grand prix‘‘ i Dyplom honorowy
I W  - .. Rukareszcie LYypInm honnrow y i Złot\ medal

Katal gi, opisy i kosztorysy wysyłane są na żądanie bezpłatnie.

POLECA

Zwiedzających salę kontraktową
zapraszamy do znajdującego się naprzeciw składu towarów oławatn.

IZAAKA SZWARCMANA
dla oglądania codziennie otrzymywanych nowości na sozon wiosenny.

Na czas kontraktów kupującym za gotówką rabat I5&.
Dla sprzedaży detalicznej zająto jaszcza jedno piętro. 4^-„->n

TEATR SOŁOWCOWA

Dnia 3-go marca: „C zar w a lc a " .—D. 4-go marca: K s ię ż n ic z k a  d o la ró w " . D. 5-go
marea: „H rabia zeb**ak‘‘. — D. ę-go marcu: „ Ś w ię to  jab łon i" . -  D. 8-gu marca
..B osk i m .s łź o n e k ‘\ —D. 9-go marca: „Ż ycie nocne" . Bilet; nabywać można *d g 

10-ej do 3-ej po południu w mag. Br. Kohen. Dvrekcva L. K. Mtlllera,
1079— , „ - 2

BIURO MELIORACYI ROLNYCH
inżynierów St. Turczynowicza A. Ponikowskiego 975 5-8

( W a r s z a w a ,  u lio a  F o k s a l  N r  14)
uprasza o zwracanie się we wszelkich sprawach do pana J a n c  P o to o k io -  
y v ,  K i jó w ,  P r o r e z n a  N r  10. Osuszanie pól i łąk rowami. Drenowanie, 
riawoanianie. itawy rybne. Torfy. Osuszanie wilgotnych domów i zabudowań,

„Caves des Yins Etrangers"
K ijó w ,  M łk o ła jo w o k a  4.

P r o s z ę  n ie  c z y la ó
te g o  o g ło s z e n ia  SI

powierzchownie, lecz zwracać uwa­
gę ue każde słowo. Od la 20 z gó­
rą  Prawdziwe Bodeńskie M ineralne 
Pastylki F ay a  są stosowane z naj- 

fiu skutkiem w p m  padk&ćulepszci
w*zelkwszelkiego rodzaju przeziębień or-
f anów drog oddechom vch, jako to: 

aszel. cni^pff*,. katar oskrzeli i t p.
Pastylki Fay'a są w , rabiaue pod  

n a d z o r e m  le k a r z y  i « s o l i  ź r ó ­
d e ł  le c z n ic z y c h  Nr III i XVIII, 
miejscowości kuracyjnej Soden w 
Taur.usit. Za pomocą odparowywa­
nia pasiylki te otrzym ują m ineral­
ne części składowe wód Sodeńskicli 
i stanowią czysty produkt źródlany.

Cena pudełka 70 kop. w e  w s z y ­
s tk ic h  a p te k a c h  i s k ła d a c h  
a p te c z n y c h .

Odrzucać stanowczo fn ls y f ik a ty  
i i ą d i i  w y r a ź n ie i " P a s ty lk i  
F ay'a  z  p r o sp e k ta m i w  ja z .  
p o lsk im  i r o s y js k im .

Skład główny w Kijowie: Połu­
dniowo-Rosyjskie Towarzystwo Han­
dlu Towarami Aptecznymi

____________1 5 7 --  - 2

INI E N T O N A
praktyką]* d r  T. H eryn g . S75-3-2
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ministrami, odpowiedzialnymi przed ob­
cym parlamentem. W obronie ojczyzny nie 
ma prawa minister admiraiicyi. szukać 
ani słuchać rad obcego monarchy W 
takich sprawach niema prywatnej ko- 
respondencyi Jest albo droga dyplo­
matyczna, i lbo droga, prowadząca do 
zdrady stanu.

Na to publiczne oskarżenie odpowie­
dział publicznie lord Tweedmouth, przy­
czepa stwierdził, że prawdą jest, iż ce­
sarz niemiecki wystosował do niego 
list, atoli mial to być list prywatny.

W izbie gmin zastępca premiera, mi­
nister skarbu mr Asąuith przyznał, że 
list cesarza Wilhelma dotyczył spraw 
floty wojennej Anglii i Niemiec, przy- 
czem dodał, że jeszcze przed nadej­
ściem inkryminowanego listu cesarza 
Wilhelma, gabinet angielski powziął 
był postanowienie co do powiększenia 
floty angielskiej. W odpowiedzi na to 
„Times" w artykule „Pod którym kró­
lem żyjenry?“ domagał się ponownie 
ogłoszenia" tekstu listu cesarskiego i 
przedłożenia go, jako dokumentu mię­
dzynarodowego, parlamentowi angiel­
skiemu.

W tej sprawie zgłoszono już w izbie 
gmin trzy interpelacyt do rządu- ze 
strony liberalnej wniósł dep. Lea j dep. 
Ridsdale interpe'acyę z żądaniem ogło­
szenia listu i odpowiedzi, ze strony 
konserwatywnej dep. pułkownik Lock- 
wood z żądaniem przedłożenia parla­
mentowi całej korespondencyi z cesa­
rzem. Przeprowadzona rozprawa w izbie 
gmin nie przyczyni się z pewnością óo 
polepszenia i tak już naprężonych sto­
sunków angielsko-niemieckich.

** tt
Niepowodzenia koalicyi węgierskiej 

uprawniają do przewidywania przesile­
n i; gabinetowego, za czem może pójść 
ogólna zmiana sytuacyi na Węgrzech. 
Już dziś zagroził minister spraw we­
wnętrznych, hr. Juliusz Andrassy, że w 
razie dalszego oporu przeciw uchwale­
niu nowego regulaminu izbowego rząd 
będzie zmuszony rozwiązać obecny 
sejm i jeszcze przed uchwaleniem za­
powiedzianej od 3 lat—nieprzej rowa- 
dzonej dotychczas reformy ordynacyi 
wyborczej, przeprowadzi nowe wybory 
do sejmu węgierskiego na podstawie 
starej ordynacyi wyborczej.

Na Węgrzech przygotowiye się w 
ciszy nowa ewolucya nietylko polity­
czna, leca i społeczna. Dotychczasowa 
oligarchia arystokratów, którzy w for­
mie politycznych klubów narodowych 
dotychczas niepodzielnie panowali na 
Węgrzech, nie czuje się już na siłach 
oparcia się budzącym prądom nowym, 
wychodzącym z kół demokratycznych, 
z miasta i ze wsi. Hasła stronnictwa 
kossutowców już dziś nie wywołują 
tego magicznego wpływu na masy, jak 
to jeszoze było przed laty dziesię­
ciu.

Dziś już nawet wodzowie najgłośniej­
szej opozycyi, Bela Barabas i Ludwik 
Hollos—nie mówiąc o Franciszku Kos- 
sucie, zawracają z drogi polityki nie­
przejednanej. Przywódcy narodu wę­
gierskiego rozumieją, że niepodobna 
równocześnie prowadzić wojny na czte­
ry fronty: przeciw koronie, przeciw 
Austryi, przeciw narodowościom sło­
wiańskim na Węgrzech i przeciw ru­
chowi demokratycznemu. Już dziś nie 
można się ukrywać za hasło komendy 
węgierskiej, tych 40 słów madziarskich 
w armii, które ao wczoraj stanowiły 
sztandar, pod którym gromadziły się 
do walki o prawa narodowe—tłumy. 
Dziś te tłumy chcą reformy wyborczej, 
chcą czteroprzymioimkowego prawa 
wyborczego, żądają istotnego współ­
udziału we władzy. W takiej chwili 
rzeczą przewidujących polityków jest 
ująć te prądy w łożysko i poprowadzić 
je u k , aby wyszły na korzyść rozwoju 
narodowego, a nie zamieniły się w 
rwącą rzekę, btóraby wylewem zni­
szczyła owoce długoletniej pracy.

Węgrzy stoją w przededniu donio­
słych zmian. Jesteśmy przekonani, że 
z nich wyjdą bez szkody, chociaż już 
nie potrafią utrzymać hegemonii ma- 
dziarsKVDj nad większością niewęgier-

skich narodów, zawsze jednak utrzy­
mają polityczny kierunek na Węgrzech, 
wśród licznycn równouprawnionych 
narodowości.

Na tem straci zapewne imperyalizm 
madziarski, ale z pewnością zyska na­
ród węgierski.

w.
W B H O B S

Sprawy polskie.
0 język polski.

„Russk. słowo" donosi, że w urodę 
dn. 27 lutego odbyło się posiedżenie 
koiuisyi Rady państwa, do której prze­
słano projekt, przyjęty przez Dumę, o 
wykładzie języka polskiego w semina- 
ryach bialskiem i chołmskiem. Do te­
go posiedzenia przygotowują się wszy­
stkie grupy, które posiadają swych 
przedstawicieli w*komisyi Posiedze­
nie będzie o tyle interesujące, że wy­
stąpi na niem po raz pierwszy minister 
oświaty, r t. Szwarc. „Nie ulega wąt­
pliwości—pisze korespondent—że gru­
py prawe przeniosą całą kwestyę na 
grunt polityczny, zwłaszcza, że posia­
dają w komisyi najlepsze swoje siły: 
Samarina, Łukjanowa, Sfiszyńskiego, 
Kobylańskiego i Naryczkina. Ze stro­
ny polaków w komisyi są: Dobiecki i 
OJizar. Co się tyczy grupy centrum, 
to będzie ona zwalczała projekt na grun­
cie braków formalnych. Iraki te roz­
wijać będą najlepsi prawnicy z centrum: 
Tagancew, Manuchin, Saburow. Pomię­
dzy innymi ma wystąpić i hr. Wasil- 
czykow. W każdym razie—kończy ko­
respondent—zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że projekty w obecnej formie 
nie będą przyjęte. Będzie to pierwszy 
przypadek cofnięcia projektów napo 
wrót do Dumy*.

Centrum Raay państwa i poiacy.

„Stolioziiaja poczta* ■> donosi, że za­
chowanie się centrum wobec dwóch 
projektów, dotyczących kwestyi polskiej, 
zaostrzyło stosunki pomiędzy polakami 
a grupą centrum. Obostrzenie dosięgło 
takich rozmiarów, że możliwein ^est u- 
sanięcie się polaków z centrum. W sto­
sunku tej grupy do projektów polskich, 
widzą polacy nieprzyjazne dla siebie 
podłoże polityczne. Na posiedzeniu z 
d. 18 b. m. H. Korwin-Milewski oświad­
czył, że centrum widocznie ma na celu 
dokuczenie polakom.

Coraz bardziej wśród polaków rozwi­
jają się wątpliwości, czy udział ich w 
grupie centrum jest właściwym wobec 
antypolskich jej tendencyi. Zaczyna 
znowu pojawiać się myśl o bloku z 
grupą lewicy.

Klauzula do art 7.

Między rządem pruskim i stronni­
ctwami toczą się obecnie rokowania w 
sprawie art. 7 ustawy o związkach, wy­
mierzonego przeciwko posługiwaniu się 
jeżykiem polskim, na zebraniach. Par­
ty e wolnomyślne przygotowały nastę­
pujący wniosek:

„Prawo obywateli Rzeszy do tworze­
nia związków i zbierania się w celach, 
niezabronionych przez ustawy karne, 
podlega tylko tym ograniczeniom, któ­
re zawarte są w niniejszej ustawie lub 
w innych, obowiązujących na obszarze 
państw Rzeszy niemieckiej. Ogólne po­
licyjne przepisy krajowe o bezpieczeń­
stwie publicznem mają być stosowane, 
o ile chodzi o zapobieżenie bezpośre­
dniemu niebezpieczeństwu życia lub 
zdrowia osób, biorących udział w ze­
braniu".

Art. 5 ma otrzymać taki dudatek:
„Urządzający zebranie publiczne, albo 

kierownik tegoż zebrania, zabronić mo­
że rozpraw w innym języku, niż ten, 
który dla zebrania został ustanowiony".

W zakresie art. 7-go, nasuwającego, 
jak wiadomo, najwięcej trudności, ani 
jedno ze stronnictw nie przedstawiło 
dotychczas wniosków konkretnych. Na­
tomiast inne sprawy umówiono dość 
szczegółowo. Jak donosi „Frankf. Ztg.“, 
wolnomyślni zaproponowali wnioski na­
stępujące:

W d n iu  B -ym  m a r c a  r . L. w  n ie d z ie lę ,
odbywać się będzie

sprzedaż z licytacyi
rem aneatu żywego i martwego z folw. 3e- 
merynek i Aerborodyniec, własności Jana  
U rsyna Pruszyńskiego, w W erborodyncach 
położonych o 10 wiorst od Starego-Konstanty- 
nowa, gub. wołyńskiej. 1077—8—3

Smaczną, lekką, łatw ą do użycia i bardzo 
jtraw n ą  F o s fa ty n ą  F a lia r a  zaleca się 
jako najlepszy pokarm dla dzieci 6 do 7 mie­
sięcznych i dorostków. Podawana z m le­
kiem zastępuje wszelkie inne pokarmy, do­
tychczas zalecane. 1060- -2—1

Biuro pedagogiczne „ZAŁUSKI”
w W arszawie, M a z o w ie c k a  Nr 3 , telefon 
e 2 - i4 ,  poleca: nauczycieli, nauczycielki, bo­
ny nibmki, angielki S p r o w a d z a  fr a n c u z -  
ki z  w ła s n e g o  b iu ra  w  P a r y ż u .

451—24- -3

K A L E N D A R Z .  -

1 (14) Albina.
Biur* Tsw. Oświata (K.rc.*zczaiik i klub 

tOrroiwoł), o.wartc od 10 do 1 i od 2 do 4 po 
pohiuniu codziennie oprócz niedzid! i świąc

Pel. Tsw MUsśnlkow Sztuki Kres/czat ik Kr tl  
Kancelarja oaą&ru &d ’2 -• : od &—7 wie­
czorem.

Bi—* Ksla Ksblst-Polek (Lutorańska 6 m. 1 ') 
otwarte, od g. 12 do 2 w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki.

Blurs Polskiej. Tsw. Ktlonll LstnlcN (Fundu-
klejowska 20, czytelnia p. H. Oleckiej), otwarte 
codziennie od godz. 4-Cj do a-ej, oprócz niedziel 
i świąt.

Blsro Związku Równ. KoNIet Polskich (M. Wło­
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej)1 
otwarte w niedzielę, wiórki, czwartki od 12 -2  
pp,, przyjmuje wpisy oraz udziela inforuacyi

Sikliotsfco nisjoka: od 8 do 8.
nihllotoki Ualo>ar*vtsnks: od H dn 3 f

Wilcze instynkty.
Wypadki rozwijają się z szybkością 

niesłychaną. W ciągu lat kilku prze­
żyliśmy kilka okresów, k ik a  nastro­
jów politycznych. A więc po okresie 
przesadnych nadziei z niemniejszą prze­
sadą golowi byliśmy oddać się na pa­
stwę zwątpienia, bodaj nawet czarnej 
rozpaczy.

I ten okres można już uważać za 
miniony. W społeczeństwie naszem 
zbudziło się tyle sił żywotnych, że nie 
mogły one poprzestać na biernem sta­
nowisku, szukały wyjścia i znalazły go 
w programie pracy wewnętrznej.

Wszystkie odłamy myśli politycznej 
polskiej spotkały się tu na jednej dro 
dze, wszystkie doszły, chociaż innymi 
sposobami, do jednego wniosku A że 
w chwili, kiedy życie całego kraju biło 
tętnem silniejszem, rozpoczęliśmy cały 
szereg prac, pozostało tylko stanąć 
przy już istniejących a chwilowo opu­
szczonych warsztatach, aby urzeczywi­
stnić program, dla kióretiO wszystkie 
stronnictwa mają równe uznanie.

Dotyczas jednak nie możemy powie­
dzieć, aby praca wewnętrzna weszła 
na tory szersze, aby całe społeczeństwo 
przyjęło w mej taki udział, który jedy­
nie mógłby nadać jej wynikom znacze­
nie decydujące.

W dalszym ciąga obserwujemy nie­
liczne j-dnostki lub grupy, przeciążone 
obowiązkami społecznymi, w dalszym 
ciągu robią bokami stowarzyszenia i 
instytucye, uznane za pożyteczne, ma­

ś. p-

JanPopławski.
(Wspomnienie pośmiertne).

Jan Popławski nie żyjejp
Dla mnogich tysięcy ludzi imię to 

było obce i nieznane, niewielu z nas 
zda sobie dokłacmie sprawę, jak olbrzy­
mią i niepowetowaną na razie stratę 
poniosło społeczeństwo polskie.

Jak gdyby w przeczuciu nieszczę­
ścia, przed paru zaledwie tygodniami 
znany publicysta Bolesław Lutomski 
w wyczerpującem studyum, p. t. „Dwu­
dziestolecie Jana Popławskiego* („Prz. 
Ndrodowy* za luty) pisał: — „za ma­
ło go znamy i cenimy, za mało wie­
my kim jest, skąd wyszedł i dokąd 
dążyi".

Lutomski stawia Popławskiego w 
pokoleniu współczesnem na jednym 

oziomie z Henrykiem Sienkiewiczem, 
tanisławem Szczepanowskim, Sta 

nisławem Wyspiańskim i słusznie 
twierdzi: — „Są tacy, co się nie do­
myślają, jaki żywotny temperament 
i głębokie sumienie zawiera w sobie 
ten bezimienny najczęściej pracownik; 
nie domyślają się, ile on umysłów za­
płodnił, w ilu obywatelskie rozgrzał 
powołanie, ilu wątpiących pokrzepił, 
ilu uczciwym dodał dzielnuści, wąt­
piącym siły i stanowczości, wskazał 
przewodnią ideę życia i drogę owocnej 
pracy

Wyróżniwszy w życiu zmarłego o- 
kres dwudziestoletni od założenia „Gło­
su* (r. 1686), którego Popławski był 
duchowym kierownikiem, do powrotu 
Jo K raju, aby objąć kierownictwu „Ga­
zety Polskiej*, L u to m sk i zaznacza, że: 
— „Ten dziewiętnasto - dwudziestoletni 
okres — zamknęła już z jednej strony

jące niezaprzeczone prawo do poparcia 
ogółu.

I dzieje się to nietylko dlatego, że 
nie jesteśmy jeszcze przyzwyczajeni 
do pracy systematycznej, że wszystko 
pali się u nas ogniem słomianym.

7 epoki minionej, kiedy z błyskawi­
czną szybkością następujące po sobie 
wypadki i przemiany, głęboko sięgają 
ce, wymagaiy niezwłocznej oceny sy­
tuacyi i szybkiej oryentacyi, kiedy ra­
ptownie zbudzona do czynnego udziału 
w życiu myśl polityczna naszego spo­
łeczeństwa zmagała się z trudnościami 
chwili, wywołując ostre starcia różnych 
odcieni — z tego okresu burzy i wrze­
nia pozostała nam obok zasobu do­
świadczenia politycznego, jeszcze je­
dna właściwość, która dziś fatalnie 
zaciężyła na losach progiamu pracy 
wewnętrznej

Jeśli przed okresem wolnościowym 
społeczeństwo nasze było naogół rudis 
indigestaąue moles, to już z tego okre­
su wyszliśmy niewątpliwie znacznie 
zróżniczkowani. inna kwestya, czy 
różniczkowanie to oparte zostało na 
właściwych zasadach, czy jest ono 
głębokie i trwaie — faktem jest je ­
dnak, żeśmy odczuli i wszystkie na­
stępstwa psychiczne tego faktu, a więc 
w pewnym rzędzie antagonizmy i roz- 
namiętnienie partyjne.

I n  szybszą była przomiena, którą 
przeżyło społeczeństwo, im mniej byli­
śmy przygotowani do szerokiego życia 
politycznego, tem buńczuczniej rozpa­
noszyły się u nas politykomania zaścian­
kowa, krótkowzroczna nietolerancja, i 
wzajemne uprzedzenia.

Jest to fatalne dziedzictwo epoki 
„wielkiej polityki". Cięży ono dziś 
na każdem naszem zapoczątkowaniu
0 charakterze czysto kulturalnym, 
krzyżuje wszelkie plany, wprowadza w 
każdym zakątku rozłam, fatalnie od­
bijający się na życiu wszystkich pra­
wie towarzystw i instytucyi.

Ścieranie się przekonań politycznych 
wyradza się chwilami w jakąś chęć 
moralnego gilotynowania nietylko pe­
wnych dążeń i przekonań, lecz popro- 
stu pojedyńczych ludzi, którzy raz 
mieli nieostrożność narazić się prawi­
cy lub lewicy.

Szybkimi krokami zbliżamy się do 
takiego stanu rzeczy, kiedy przyszły 
kontynuator prac Itowajskiego nędzie 
mógł stwierdzić, że ludność polska w 
kraju Południowo-Zachodnim naraz zni­
kła, a pozostały tylko trzy odrębne 
plemiona: postępowców, narodowców
1 krajowców, wprawdzie związane ze 
sobą wspólnością puchodzenia, tem nie 
mniej wzajemnie zwalczające się z 
męstwem i zaciętością, godną apaszów 
lub komanczów.

Nie wypada z tego bynajmniej, aby­
śmy nawoływali wszystkich do ujeano- 
stainienia swych poglądów, do narzu 
cenią wszystkim stronnictwom jakie­
goś esperanto politycznego.

Ale niech się nam nie zdaje, że ide­
ałem walczącego o swe przekonania 
obywatela jest zebranie jak największej 
ilości skalpów swych przeciwników, 
lub przepędzenie, ich całego obozu, 
gdzieś daleko na bezludne pustkowia, 
gdzie muszą zginąć z braku pożywie­
nia i wody!

Dotychczasowy wynik walki ideowej 
jest wszystkim znany, a chociaż każdy 
tłómaczy go sobie inaczej, jest wszelka 
możność sprawdzenia słuszności tego 
wyroku w drugiej instaneyi. przy 
warsztatach pracy społecznej. Kto 
przy ty,ra warsztacie potrafi stanąć z 
podniesionem czołem, a z uczuciem 
spełnionego obowiązku, ten z pewno­
ścią przyczyni się do uświetnienia i 
spopularyzowania swego programu w 
większym stopniu, niż organizując zja­
zdy i prowadząc całoroczną szermierkę 
językową. Dajmy już raz spokój za­
łatwianiu rachunków partyjnych na 
obraz i podobieństwo owych wilków 
przysłowiowych, którzy „polemizowali" 
ze sobą tak długo... aż się z nich zo­
stały tylko ogony.

Te wilcze instynkty zatruwają dziś 
atmosferę, otaczającą naszą pracę spo­
łeczną, mącą umysły, krzyżują wszy­

historya; z drugiej zaś jest on jedno­
lity i idąc bacznie krok za krokiem, 
znaleźć w nim możemy wewnętrzną 
nić i konsekwencyę, przechodzenie od 
jednego do drugiego założenia, ud je­
dnej do drugiej pozycyi".

„Opatrzność powołała go w chwili 
szczególnie krytycznej, kiedy rusyfi- 
kacya naszej części Polski obchodziła 
swoje tryumfy, kiedy zdawało się, 
wszystkie drogi działania zamknięto, 
kiedy jedni A to względnie najlepsi 
poddawali się zwątpieniu, inni liczniej­
si— bezczynności, inni jeszcze, najli­
czniejsi, tonęli wśród życia przewrotne­
go i rozpustnego, które prowadzić mu­
si do biernego odstępstwa.

„Popławski znalazł sposób ratunku 
i drogę obowiązku.

„Nie poszli po niej liczni, bo była to 
droga twardej i niebezpiecznej pracy, 
choć tak niewinna w istocie, jak  pra­
ca nad ludem i jego oświatą, która 
prowadziła do więzienia, na dalekie 
wygnanie, odrywała nietylko od rodzi­
ny i otoczenia, ale pozbawiała lub po­
zbawić mogła stanowiska 1 zarobku. 
Tą drogą więc postępować mogli i po­
stępowali ci, w których patryotyzm 
był górującem uczuciem nad inuemi 
uczuciami, Polska nie była czczym wy­
razem, a miłość ludu—modnym zwro­
tem, którzy zajrzeli w głąb naszego 
bytu i zobaczyli, że trzeba mu trwal­
szych, niż dotychczasowe, fundamen­
tów*.

„Każdy, kto sobie zada nieco trudu1 
przypomnienia działalności i idei prze- 
wudniej Popławskiego, ten się przeko­
na, że główny okres jego życia (1886— 
1906 r.), kiedy jaśniał największą
energią pisarską, kiedy był najszczer­
szym, najdzielniejszym publicystą pol­
skim. że ten okres odlał jego duszę 
i trmperament w formy tak przejrzy­
ste i proste, we wskazówki i nauki tak 
wyraziste i amiałe, Jak to rzadko apot-

stkie plany. To też rozpoczynając na­
szą pracę od przygotowania trwałego 
gruntu, musimy przedewszystkiem wy 
powiedzieć walkę tym rozbudzonym 
obecnie w nas samych instynktom 
wilczym.

A ierbus.

Przegląd polityczny
—w —

(List oeaarza Wilhelma.—Burza w Anglii. — Zmla- 
■a aa Węgrzech)

Wielką sensacją ostatniego tygodnia 
w Anglii był list cesarza Wilhelma, 
wysłany w sprawie marynarki angiel­
skiej do pierwszego lorda amiralicyi, 
Tweedmouth’a. Ten niezwykły postę­
pek cesarza niemieckiego wywołał bu­
rzę w prasie angielskiej i znalazł echo 
w izbie gmin i w izbie lordów angiel­
skiej.

Po telegramie cesarza Wilhelma do 
Krtlgera, który wywołał na długie lata 
rozgoryczenie w Angli, po słynnej de­
peszy do „sekundanta cesarskiego* hr. 
ńg Gułuchowskiego, który przyczynił 
się do upadku ministra! którego obcy 
monarcha śmie poczylywać za swego 
sekundanta, po depeszy do generała 
Stesla, którego cesarskie odznaczenia 
za męstwo nie uwolniły od hańby sądu 
wojennego za tchórzostwo i wyroku 
śmierci, przyszła nagle ochota Wilhel­
mowi wielomównemu i wielopiszącemu, 
grafomanowi na tronie, wmieszania się 
do spraw wewnętrznych Anglii i wysto­
sowania listu z ominięciem urzędu kan­
clerskiego i służby dyplomatyczne) do 
ministra obcego państwa, w najdelika­
tniejszej sprawie, bo w sprawie obrony 
kraju przed nieprzyjacielem, którym w 
danym wypadku są Niemcy.

Rzecz niesłychana w historyi, nietakt, 
graniczący z podeptaniem wszystkich 
praw międzynarodowej etyki onjaw ra­
czej psychopatyczny, aniżeli, polityczny.

Wujskowy referent kierującego W 
Anglii dziennika, potężnego „Times*, 
dowiedziawszy się ze źródła, nieulegają- 
cego wątpliwości o tem niebywałem 
usiłowaniu cesarza Wilhelma -.wywie­
rania wpływu na ministra admirała 
obcego państwa, usiłowania, poddające­
go w wątpliwość patryotyzm ministra 
i graniczącego o włos ze zdradą stanu, 
'/głosił ten fakt i poddał w pełnej go­
dności wyrazach nąjostrzejszej krytyce 
postępowanie cesarza Wilhelma. „Ti­
mes" domagał się ogłoszenia dosło­
wnego tekstu listu cesarskiego i prze­
dłożenia go obydwu izbom ustawodaw­
czym. Biorąc asumpt z tego, że cesarz 
Wilhelm jest tytularnym admirałem 
fiuty angielskiej i w przypuszczeniu, że 
jako taki admirał in partibus infide 
lium, cesarz Wilhelm uczul się upra­
wnionym do udzielania swych rad fa­
chowych pierwszemu lordowi admirali 
cyi 'i weedmouthowi, „Times* wykazu­
je, do jakich niedorzecznych konsekwen- 
cyi prowadzą nic nieznaczące etykiety 
i domaga się zniesienia podobnych 
szkodliwych, jak się okazało, dynasty 
cznych komplementów.

„Times* pisze: gdyby tak król Ed­
ward z pominięciem służby dyploma­
tycznej odniósł się do komendanta 
wojsk niemieckich z propozycyązmniej- 
szenia kontyngentu, coby na to powie­
dziano w urzędzie kanclerskim? czyby 
parlament niemiecki nie odpowiedział 
uchwałą, podwyższającą kredyt na bu­
dowę floty.

Coby powiedział Pitt lub Palmerston, 
gdyby do nich obcy — i wcale nieza- 
przyjazniony—monarcha zwrócił się z 
propozycją zmniejszenia floty angiel­
skiej? Czy takie lekceważenie ich mi­
łości ojczyzny i ich poczucia obowiązku 
nie wywołałoby u nich najwyższego o- 
burzenia?

Czyżoy czekali z przedłożeniem ta­
kiego listu parlamentowi, aż ich do te­
go zraugi opinia publiczna?

Jeżeli cesarz niemiecki ma cokol­
wiek do powiedzenia Anglii—-może to 
zrobić na drodze dyplomatycznej.

Cesarzowi obcego państwa nie wolno 
utrzymywać prywatnych stosunków z

kać' można na swiecie, cóż dopiero w 
naszym kraju, gdzie ciemna chmura 
wiekuiście przesłania prawdę i światło.

„Popławski jest publicystą i pisarzem 
politycznym z Bożej łaski. Jego twór­
czość i spostrzegawczość nie odlały się 
w książki, w dzieła, gdzieby jednym 
rzetein oka ogarnąć można bogactwo 
idei i konsekwencyę programu, trafne 
pojmowanie każdego, będącego na do­
bie zadania i nić ewolucyi dziejowej. 
Wszystku^ to posiada on w stopniu 
wielkim i wyjątkowym, lecz wszystko 
rozproszyło się po tygodnikach, dzien­
nikach i miesięcznikach („Głos* war­
szawski od r. 186» — 94, „Przegląd 
Wszechpolski* we Lwowie i Krakowie 
od r 1895 do 1905, „Słowo Polskie* 
we Lwowie od r. 1902 do 1906, „Po­
lak* w Krakowie, nareszcie „Gazeta 
Polska* w 1907 r.).

„W rocznikach tych pism znajdzie 
cie artykuły i studya Popławskiego, 
najczęściej nie podpisane' wcale, nie­
kiedy pseudonimem, najrzadziej — na­
zwiskiem Poznacie ,ie po określonych 
już zaletach jego temperamentu i roz­
sądku, po nadzwyczajnej jasności my­
śli, po silnym toku stylu, po zdrowym1
i śmiałym na rzecz poglądzie, po na- 
wskroś pulskiem uczuciu, po wrodzo­
nym i nabytym rozumie politycznym,’ 
po żywej i naturalnej argumentacyi, 
jakby bezpośrednio z istoty rzeczy na­
tchnienie swuje czerpiącej, pu tej mo­
cy żywotnej, która płynie z ziemi i hi­
storyi, z piersi ludu i z przeszłości.

„U Popławskiego, jak to zawsze bywa 
w ustroju duchowym prawdziwych mę­
żów stanu i prawdziwych pisarzy poli­
tycznych, jak to było u Kołłątaja i Sta­
szica, u Mochnackiego i Marzykow- 
skiego. u Kalinki i Szujskiego we 
wcześniejszym okresie rozwoju, wy­
bornie ednoczy się przeszłość z tera 
Zniejszośóią, minione pokolenia przeka­
zują dzisiejszemu swoją wiarę, zapał

i doświadczenie, żywi obcują z umarły­
mi. Popławskiemu tylko długa praca 
dziennikarska, bezustanne rozpraszanie 
natchnienia i inteligencyi, zadośćuczy­
nienie potrzebom chwili bieżącej, nic. 
pozwoliły dokonać większych kumpo- 
zycyi, w którychby widać było jego 
umysł celny i zupełny, strzeliście wzno­
szący się w górę, panujący nad widno- 
kięgiem całej ejioki.

„Nikt mu za to odmówić nie potrafi, 
że w ostatniej ćwierci dziewiętnastego 
wieku najlepiej sformułował polityczne 
dążenia i potrzeby nietylko naszej czę­
ści Polski, lecz w miarę rozwoju działal­
ności pisarskiej, w miarę rozwoju tere­
nu, mianowicie w okresie lwowskim 
(1895 — 1906 r.), iskry tego dzielnego 
temperamentu padały po całej przestrze­
ni Galicyi, po^piecały także słabnące 
życie narodowe w Wielkopolsce."

„Nie popełnię zapewne błędu, jeżeli 
powiem, że może najwyrazistszą cechą 
temperamentu i ustroju Popławskiego 
była biologiczna sprężystość, było głę­
bokie przeświadczenie, że bez wydoby­
cia energii ze swego jestestwa, z mu- 
skułów i z sumienia, z tradycyi dziejo­
wej i z intereiów upośledzonych pod 
Każdym względem mas, znikczbmnie- 
jemy nietylL > politycznie lecz i fizycz­
nie, utracimy dobra realne i dobra 
idealne.*

„W epoce współczesnej nie można 
prowadzić polityki bez udziału i po 
parcia szerokich mas, bez szczerego 
zespolenia się z ich interesami, bez 
obcowania z niemi. Kto tego lak tu nie 
rozumie, ten nie rozumie ani swej e- 
poki, ani polityki, ten tylko mąci dro­
gi powszechności, przeszkadza poprawie 
bytu i rozwojowi.

.Otóż takim realistą, który rozumiał 
znaki czasu, czuł duszę ludu, znał ego 
potrzeby i rozumiał masy, był Popław­
ski Wszedł na drogę, wskazaną przez 
sumienie i inteligeneyę, ze stanowuzo

ścią tak niezmiernie rzadką wśród po­
laków, którzy tułają się przez całe ży­
cie od jednej idei do drugiej i, mnie­
mając, że wszystkich ze wszystkiem po­
godzić można, wnoszą właśnie zamęt i 
niezgodę.

„Popławski nie przeciwstawił .ludu 
narodowi, lecz jeden z drugim zjedno­
czył, bu naród bez ludu byłby tylko 
chimerą, lud zaś bez narodu — ka­
rykaturą".

I stąd to właśnie wypływa „znacze­
nie inieyatywy Popławskiego z roku 
18 8 8-go, doniosłość kroku, polegające­
go na tem, ażeby pracę nad ludem 
i jego uobywatelenie uczynić głównym 
punktem w programie narodowym, o- 
sią, około której obracałyby się aspi­
racje patryotycznych i demokratycz­
nych pierwiastków polskich dopóty, 
dopóki ten program me przeistoczy się 
w ciało i krew, dopóki z pośród ludu 
nie wyjdą wyraziciele interesów ogól­
nych, wypowiedzą je praktycznie i jędr­
nie, zasilą świeżymi sokami anemicz­
ne, znużone przedstawicielstwo warstw, 
dotychczas przodujących.

„Taka bywa kolej idei, programów 
i pomysłów. Mogą one długo .tkwić w 
pojedynczych głowach, unosić się na­
wet w atmosferze społecznej, krążyć w 
poezyi i piśmiennictwie, lecz dopiero 
człowiek czynu udzielić im potrafi ży­
cia i siły, posunąć we wskazanym kie­
runku najdzielniejszych, narzucić się 
uwadze ogółu, zaciążyć na procesie 
społecznym.

„Tym człowiekiem był Popławski, 
który ukochaną myśl dopóty propago­
wał i uzasadniał, dopóty nttipoważniej- 
szych ku jej obronie używał argumen­
tów, dopóki nie przesiąkła całej świa­
domości narodowej, dopóki nie zaczęła 
wydawać owoców, które wizelką wąt­
pliwość usunęły.*

„Popławski wychodził jakby bezpo­
średnio z ziemi, opierał się na głębo-

1) Parlament zechce uchwalić, aby
uproszono rządy związkowe o przedsta­
wieniu projektu prawnego, zmierzające­
go do usunięcia ograniczeń koalicyj­
nych, wynikających z ustawy procede­
rowej (art. 152).

2) Parlament zechce uenwalić, aby
kanclerza Rzeszy wezwano, by przed­
stawił projekt prawa koalicyjnego dla 
robotników rolnych i służby.

3) Pailament zechce uchwalić, aby
kanclerz postarał sic o to, iżby urzędni­
kom,jako też rzemieślnikom i robotni 
kom zatrudnionym w Niemczech, nie 
ograniczano prawa tworzenia związków

Czy dla. rozszerzenia ustawry w kie­
runku liberalnym [wolnomyślni nie po­
święcą polaków, o tem jeszcze nic wie­
dzieć nie można.

Około tyiimy.

Reforma sądów gminnych.

Komisya reform sądowych, rozpatru­
jąc w dalszym ciągu projekt prawa o 
zreformowaniu sądów, większością 23-ch 
głosów przeciwko dwom wypowiedzią- . 
ła się przeciwko utrzymaniu nadal są­
dów gmmnych, większością zaś 22-ch 
przeciwko trzem odrzuciła wniosek u- 
tworzenia specyalnych sądów włościań­
skich, składających się z sędziego po­
koju i dwóch przedstawicieli włościan.
W końcu, większością 19 głosów prze­
ciwko 6-ciu uchwaliła, że sędziowie po­
koju powinni być z wyboru, uraz. że 
w zakres ich kompetencyi winny wcho­
dzić sprawy nie przenoszące 100 rb.

Z komisyi oświatowej.

Komisya oświatowa, rozpatrzywszy 
projekt prawa o wyasygnowaniu ze 
skarbu państwa ministerstwu oświaty 
kredytów w kwocie 1,400,000 rb. na o- 
gólne putrzeby nauczania elementarne­
go i 5,500,000 rb. na nauczanie po­
wszechne, zgodziła się z opiniami ko­
misyi budżetowej i zaproponowała Du­
mie zatwierdzeniu projektu prawa, skła­
dającego się z 7-iu punktów.

Z komisyi finansowej.

Komisya finansowa rozpatrzyła już 
wniesiony przez ministerstwo handlu 
i przemysłu projekt prawa o czasowem 
przedłużeniu stosunków obligacyjnych 
między rosyjskiem Towarzystwem że­
glugi, a rządem w sprawie utrzymy­
wania regularnej komunikacyi wodnej. 
Ministerstwo handlu chciało rozstrzy­
gnąć sprawę czasowo, przedłużając 
istniejący porządek rzeczy jeszcze na 
dwa lata. Zarząd Towarzystwa zgodził 
się również na takie prolongowanie 
dawnych warunków. Komisya wszakże 
finansowa uznała za celowe przedłuże­
nie tych stosunków tylko na rok je ­
den i wyasygnowanie na rok 1908 
Towarzystwu żeglugi najwyżej 666,108 
rb. na utrzymanie potrzebnych linii. 
Komisya budżetowa ze swej strony 
oświadczyła, że nie widzi przeszkód do 
wydania owej kwoty.

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Z  pism i od korespondentów).

— Cbmlalnlk. Du mioszkaoia Lipszyca wtar­
gnęło 2 oh uiuazanych sadzą ekspropryatorów, 
jedon z nożetn, drugi z rewolwerem i zażądało 
wydania pieniędzy. Liwszyc zaproponował im 
30 rb., wtedy jedon z napastników zadał I  —owi 
ciętą ianę w ręk^. Wszczął się wszakże po­
płoch i rabusie zbiegli, nie zabrawszy nawet 
30 rb.

(iPod.*).
— Dauajawo*. Właściciel miejscowej poczty 

kouuej, Zwonik, spostrzegł przed paru dniami 
kradzież 100 rb. Podcjizewając swą służącę, 
dziewczynkę 15-letnią, zaczął ją  badai1 p m  pn 
mocy wszelkiego rodzaju znęcania «ię. Zaczął 
mianowicie wyrywać jej włosy z głowy, przekłu­
wać uszy gwoździami i t. d. ś.by nieszczęśliwa 
nic mogła krzyczeć, zawiązał jej głowę swą ma­
rynarką i tak wlókł ją  po podłodze i deptaj no­
gami. Nie poprzestając na tem, nędznik zamknął 
swą obarę na całą noc do zimnego lochu, a na 
drugi dzień znów rozpoczął tortury. Ciągnęło «ię

kienj przeświadczeniu, że życie jest 
Walką, polityka zaś jeszcze ściślej wy­
raża tę jedną z głównych atrybucyi 
życia, niż inne dziedziny bytu, i że do­
póty, dopóki nie uruchumimy polity­
cznie mas, dopóki nie przelejemy w 
nie dutha obywatelskiego, wszelka po­
lityka może być tylko próżną i zwo­
dniczą, odrodzenie narodu — tylto o- 
płakanem złudzeniem, bo bez położe­
nia fundamentów budowy wznosić nie­
podobna, bez silnej rezerwy za sobą 
walki prowadzić nie można*.

I dziś go zabrakło.
Odszedł w chwili, kiedy naród po­

trzebuje ludzi potężnego umysłu 1 ol-. 
brzymiego serca... pracowników silnych 
i miłujących dobro kraju — ponad 
wszystko.

Był pośrod takich — jednym z naj­
większych Należał do liczby tych, 
Ltórzy „obdarzeni jasnowidzeniem ko­
lei i losów narodowych, wskazują dro­
gę pracy i poświęceń, uderzają loską 
w tę skałę, z której wytryska źródło 
życia*.

Cichy i najczęściej nieznany, potę­
żnie twórczy a kryształowo czyuty słu 
ga narodu odszedł od nas...

A był on dla najbliższych tak uko­
chanym i drogim, że mózg i ręka od­
mawiają posłuszeństwa, by skreślić 
dzieje jego żywota w pierwszyoh go 
dżinach nieszczęścia.

Jak ongi nad trumną Szczepan^w- 
skiego, stoimy dziś nad tym nowym 
wielkim grobem z uczuciem niezmier­
nego bólu i niespożytej wdzięczności, 
która z biegiem lat stanie się współ- 
nem dobrem całego narodu.

Edward Pasikowski.

Z a m ia s t  w ie ń c a  n a  gpob_ nie«  
o d ż a ło w a n e g o  p r z y ja c ie la

ś. p. Tadeusza Syroczyńskiego
s k ła d a  rb . 5 0  n a  r * e c z  P o l. 

K ol. L e tn ic h  w  K ijow ie
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to przez 4 dni i dopierc gdy dziewczyna straci 
ła zupełnie siły Z—k dał jej spokój. Zwonika 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.

(fPod.ł).
— Oddań.e pod sąd. Skutaiem rozporządzenia 

administracji, starosta mieszczański w Biułozio- 
rzn, pow. czerkaskiego, Mikołaj Seliwanow, od­
dany został pod sąd z ł  w /kroczenia służbowe, 
prziwidziane w art. 354 362, 372 i 377 kodeksu 
karm-gc.

(«K(j. Wiesti»).
— W Kożiałhoacb, gub. podoi, kółko rolnicze 

otwiera, za pozwoleniem gubernatora, bibliotekę 
i zytelnię. Członkowie kółka korzystać będą z 
książek i pism bezpłatnie, osoby zaś postronne 
pła^.ć będą po 30 kop. rocznie.

(cKij. Wiosti»).
— nnaart. W nocy na d. 19 lutego skutkiem 

roztopów, rzeczka Humańka tak wylała, że wszy- 
iikie posiadłości, leżące nad brzegiem, zostały 
zatopione. W niektórych domostwach woda zni- 
sj żyła piece i ściany.

(cKsjewl.ł).
— Kaniealeczp pow. humańsk. W nocy na 

d. 30 lutego, trzech zamaskowanych i uzbrojo­
nych mężczyzn wpadło do chaty A. Kuczereuki. 
Przywódca bandy zażądał 1,000 rb.; gdy otrzy 
mai' odpowiedź, |że jest tylko 8 rb., dal wystrzał 
z pistoletu, a potjm zaczął szukać pieniędzy. 
Zabrawszy 120 rb. i niektóre papiery, racusie 
umknęli.

(«Rijewl.^).

K R O N I K A .
— Z P. T. 6. Wydział Gimnstyczny 

przypomina za naszem pośrednictwem 
Sz. Druhom o zbliżeniu się terminu 
zwrócenia ankiety w sprawie gimna­
styki. Chcąc jednak zainteiesować 
szersze grono osób, którym dana spra­
wa leży na sercu, termin zwrotu an­
kiety wydział przedłuża do dnia 10-go 
marca.

—  Bai aa rzecz T-wa dobroczynności.
W sobotę d. 23 lutego, w salach klubu 
kupieckiego, odbył się bal, urządzany 
z celem zasilenia katolickiego T-wa 
dobroczynności. Zapoczątkowany w ro­
ku zeszłym przez grono pań i panów 
ze sfer zarówno ziemiańskich, jak miej­
skich, projekt balu odrazu doznał o- 
gromnego powodzenia, w roku zaś bie­
żącym zgromadził wiele doborowego 
towarzystwa nawet 7. odległych okolic 
kraju. Śmiało można powiedzieć, że 
pod każdym wzgledem bal ten był 
niejako clou całego karnawału i sezonu, 
kontraktowo-towarzyskiego.

Tańce, rozpoczęte polonezem, szły 
ochoczo do rana, zakończone kotylionem 
i białym mazurem, do którego stanęło 
130 par. Organizacya, przyjęcie, jak 
również prowadzenie tańców nie pozo­
stawiały nic do życzenia.

Bal da niezawodnie kilka tysięcy czy­
stego zysku. To też podziękowanie na­
leży się tym paniom i panom komite­
towym, którzy nie żałowali czasu i pra­
cy swej dla zapewnienia zatawie po­
wodzenia.

—  Eksportacya zwłok ś. p Tadeusza 
SyroczyńeKiego. Wczoraj o godz. 5-ej 
po południu przewieziono z Grand Ho 
telu do kościoła św. Aleksandra zwło­
ki zmarłego onegdaj ś. p. Tadeusza Sy- 
roczyńsk iego. Eksportacya odbyła się 
wspaniale. Imponujące wrażenie,, robił 
postępujący za trumną ogromny orszak 
krewnych i przyjaciół zmarłego; czter­
dzieści przeszło wieńców wieziono na 
specjalnym karawanie. Dziś o godz. 
11 przed poł. odbędzie się w kościele 
uroczyste nabożeństwo żałobne, poczem 
nastąpi pogrzeb na miejscowym cmen­
tarza.

— Z obawy cholery. Gubernator ki­
jowski wyrazi! swą zgodę na wydatko­
wanie w miarę potrzeby sumy 51,000 
rb. przeznaczonej w preliminarza bu 
dżetowym na rok 1900 na walkę z 
epidemiami Zawiadamiając o powyż 
szein prezydenta miasta gubernator 
wskazuje na konieczność zastosowania 
środków, zapobiegających ukazaniu się 
cholery.

— tyfus w więzieniu. Gubernator 
kijowski zwrócił się do prezydenta 
miasta z propozyryą udzielenia w jed­
nym ze szpitali miejskich miejsca dla 
chorych na tyfus więźniów. Szpital 
przy więzieniu jest obecnie przepełnio­
ny, a liczoa chorycn wzrasta stale 
Koszty utrsymania więźniów w szpita­
lu miejskim będą ponoszone przez wy­
dział więzienny.

Sprawy wodociągowe. T wo wo
dociągowe nietylko, że nie spełniło 
swej obietnicy co do dostarczenia ca­
łemu miastu wody ze studni artezyj­
skich, ale od wczoraj zastąpiło wodę 
artezyjską na Padole wodą dnieprową

Sprawy kanalizacyjne. Dziś o go­
dzinie i -ej odbędzie się w zarządzie 
miejskim licytacya na oddanie robót 
przy rozszerzaniu kanalizacyi prywat 
nemu przedsiębiorcy. Do licytacyi sta­
je 3 firmy, warszawska, petersburska i 
ndeska. Warszawska firma „B. Rudzki 
i S-ka“ wniosła na rachunek bieżący 
narządu miejskiego 50,000 rb. tytułem 
kaucyi.

—  Sprawa o znieważenie zwłok. Sąd
wojenny rozpatrywał wczoraj sprawę 
D. Cygelmana, służącego szpitala woj­
skowego, oskarżonego o znieważenie 
zwłok zmarłego generała Morawskiego. 
Sprawa miała miejsce w Kijowie, dnia 
ii-go listopada 1907 roku. Cygelman 
wraz z dwoma żołnierzami otrzymał 
rozporządzenie przewiezienia z hotelu 
do szpitala zwłok gen. Morawskiego
0 godz 8-ej wieczorem trumna ze 

' zwłokami znajdowała się już na kara­
wanie i ruszono do szpitala. Na Be- 
sarabce jeden z szeregowców zapiopo 
nował pokrzepienie się wódką. Usłu­
chano rady i po paru minutach ruszo­
no dalej. Na ul. Szpitalnej Uygelman 
zwracając się do żołnierzy, powiedział 
*gdy generał żył, to dopiero rzucał 
się na naszego brata, a teraz on umarł
1 bać się go niema potrzeb}. Choć 
n& trupie posiedzę". Z temi słowam 
z«zedł z kozła i usiadł na trumhie 
Towarzysząc} mu żołnierze zrobili „do 
nos* j Cygelmana oddano pod sąd wo 
jenny. Podsądny tłómaczyi się, że po 
Pełnił to nie celem znieważenia zwłok, a 
P°d wpływem wypitej wódki, która go 
082ołomih. Sąd uznał go za winnego 
znieważenia zwłok, ale w stanie nie- 
teteźwym, i skazał go na 2 miesiące
wi3zlenia.

Rewtzye I aresztowania. Nocy u 
dokonani »nśw eałego azer«gu

rewizyi i aresztowań. W domu Nr 26 
przy ul. W. Wasylkowskiej zaareszto­
wano młodego człowieka Garbera. W 
domu Nr 23 przy zaułku Kudriawskim 
zrobiono rewizyę u ks. S. Szachow- 
skiego. Znaleziono starą pieczęć mo­
skiewskiego komitetu partyi eserów, 
skład broszur „Czarna secina" i kilka 
broszur i kniążek, wydanych drogą 
zgłoszenia.

W domu Nr 63 przy ul. Włodzi­
mierskiej dokonano bezskutecznej re­
wizyi u kupca zboża Taratuty. W do­
mu Nr 35 przy ul. M. Błagowieszczeń- 
skiej zrewidowano mieszkanie w oficy­
nie. . Przy ulicy Tarasowskiej Nr 7 
zrewidowano mieszkanie p. A. Salikow- 
skiegu, któremu odebrano 3 książki i 
zabrano do przejrzenia korespondencyę. 
~rzy ul. Żylańskiej Nr & zrobiono re- 
wizyę u p. Rozowskiej i mieszkających 
u niej A. Sigaiowowej, Merpertowej i 
>. Vieillard. W domu Nr 44 przy ul. 
Jmitrowskiej w mieszkanij Iwanowa 

zrobiono rewizyę u mieszkających tam 
4-ch słuchaczek wyższych kursów. 
Oprócz tego dokonano kilku bezowoc­
nych rewizyi u różny cli osób.

— Uwolnienie. Aresztowanych w tycn 
dniach na zebraniu przy ul Złctoustow- 
skiej JMs 12 Tołkana, Diakonowa, Poi- 
kowyrina, Swiatimkę i Zimina, wy- 
puszt zono wczoraj z cyrkułu bulwa­
rowego

— Kara administracyjna. Gubernator 
skazał na 3 m. więzienia p. Czerniaka, 
ctóry wtrącał się do czynności policyi 
przy aresztowaniu przestępcy na ulicy 
Michałowskiej.

—  Walne zgromadzenie Towarzystwa 
miłośników przyrody, odbędzie się w 
poniedziałek o godz. 7Ł/2 wieczorem.

Porządek dzienny: 1) W. Łuozycki: 
Kryształy płynne i piyny krystaliczne, 
I. Czerwiński: O pochodzeniu i sztucz- 
nem wytwarzaniu dyamentów.

— Ucieczka więźnia. Wczoraj z dzie­
dzińca gmachu kijowskiej policyi miej­
skiej zbiegł więzień Kuozerenko, któ­
rego tranzlokowano pod eskortą do wię­
zienia łukjanowskiego.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania p. Durylina, w 
domu Ni 2't przy ul. Proreznej, popełniono kra­
dzież 42 bu r  lek wiua wartości 220 rb.

— P. Suchinej, przy ul. Włodzimierskiej 
Nr 4 \  skradziono zloty zegarek

— ZAPOBIEŻENIE KATASTROFIE. Wczo­
raj zrana w pobliżu st. Teterów, kolei Kowel- 
skiej, dróżnik zatrzymał na 74-oj wiorście pociąg 
Nr 6, dążący i  Petersburga ao Kijowa. Powo­
dem zatrzymania pociągu było pęknięcie szyny.

— SAMOBÓJSTwó W jrOGIAGU. Wozwar- 
ek o godz. 8 m. 10 wieczorem, orzed odbjściem 
: Kijowa pośpieszrego pociągu iS. 2, w koryta­

rzu wagonu drugiej klasy tegoż pociagn wystrza­
łem z rewo!weru odoDrat sobie życie jakiś męż­
czyzna w wieku lat 30 o wyglądzie bardzo inte­
ligentnym.

— WYBUCH PETARDY. Wczoraj o godz 
6-oj wieczorem przed gmachem .alnsza pod ko 
lami wagonu tramwajowego wybuchła petarda, 
nie przynosząc nikomu szkody.

P r z y je c h a li  d o  K ljow ai
Hot. *Europejski>: Leu Taszclski l zagra­

nicy, Maks Meyer z zagranicy, lir. Leon Rzewu­
ski l Białi j Cerkwi.

Hot. iContinentuh: Libman, Limerson, Ba­
ri sak. Wr&sski, Wolkensteiu, Pubroka, Chmie­
lewski, Wiosznowski. Dembo, Henoob.

Hot. iFtaneuą*: Nowicki z Podola, Zwoni- 
cki z Humania, Syroczyński z Lipuwca, Reszko 
z Charkowa, Szaszkiewicz z Wołynia, Rzepecki, 
bar. Korf.

Hot. fSavoy>: Steinler z Odesy, Szwytal 
Warszawy, Ryndenko.
Hot. cP runęois*: Nesełowska z Podola, Sa- 

parow z zagranicy, Diaaowski.
Hot. cErmitage*'. J. Czeri.es z Symferopola, 

S. Raciecki z Warszawy. W. Lei. zowski z Krze 
mieńca, M. Bakulin z Połiawy, M. Daniłow z Li­
powca, 0. Makarewicz z Petersburga.

W yjech a li a  Kijourai
do BiałejHol. lEurupejski* : Józef Gelch 

Cerkwi, Feliks Wasilkowski do Rajgrodu, Karni 
Brcndel dc Jampola, Feliks Bogatko do Berdy­
czów;., Emil Karłson do Dubna, Bolesław Ło­
ziński do Jampola.

Hot. iContmentalr. Berenstein i Kozakowski, 
Hot. cFrancya>: Aswadurow do Odosy, Rut- 

czenko do Charkowa, Ciswicki do Saren, Czar­
kowski do Humania, Podhoiski, bar. Korf.

Hot. iUnlverxal*\ Fridman do Odesy, Ku­
czyński na Podole, Goldlust i Ostersetzer Ła6ra- 
nicę, W. Krzyżanowski do Humania, li. Horo- 
decki do Szarogrodu, C. Januszewski do Sam 

Hot. kFranęois»: Matkowski, Otto, Grabow­
ski, Baszkiewicz, Pęski, Kosacki.

libeiałów, d-ra Frieberga. — Donosi o 
tem „Berliner Tageblatt".

—  Wyższa polityka. 1 Pińska piszą 
do „Gońca Wil.“: „W początkach sty­
cznia r. b władza szkoły realnej w 
Pińsku zażądała od uczniów wyznania 
katolickiego odpowiedzi, ao jakiej na­
rodowości należą, a w razie niemożno­
ści udzielenia takiej odpowiedzi przez 
samych uczniów zażądano, ażeby przy­
nieśli kartki od rodziców z określe­
niem narodowości. Znaleźli się tacy 
panowie, którzy choć siebie uważają 
za polaków i w domu w rozmowie 
używają języka polskiego, pozapisywa­
li swoje dzieci jako pochodzenia litew­
skiego, białoruskiego i t. p., a broń 
Boże nie polskiego! Na skutki tej 
„wyższej polityki" nie trzeba było dłu­
go czekać, albowiem władza szkolna 
tym wszystkim dzieciom nie polakom 
zabrania korzystać z nauki języka pol­
skiego".

—  Kary prasowe. Generał-guberna- 
tor warszawski zawiesił na mocy praw 
stanu wojennego wydawnictwo p. t.
Myśl Polityczna", nakazawszy jedno 

cześnie natychmiastową konfiskatę 
wszystkich numerów zawieszonego pi­
sma.

— Zaś z rozporządzenia komitetu do 
spraw prasowych zarządzono konfiska­
tę iiumeru 55 tygodnika „Myśl Niepo­
dległa", odbijanego w drukarni Biliń­
skiego i Maślankiewicza.

—  Walka z przemytnictwem. „Ku­
ry er Zagłębia" dowiaduje się, że w ce­
lu ukrócenia szerzącego się coraz wię­
cej przemytnictwa, które z chwilą o- 
głoszenia bojkotu wzrosło do wielkich 
rozmiarów, w pewnych sferach Zagłę­
bia powzięto myśl zorganizowania się 
w zwartą grupę, czy stowarzyszenie, 
ktoreby zajęło się gorliwą wralką z tą 
piagą, na I torą próżno szukano rady. 
Członkowie stowarzyszenia mają uda­
wać się do Katowic i Mysłowic i zba­
dawszy rzecz na miejscu, oddawać no­
torycznych i przygodnych przemytni­
ków w ręce władz kometowych lub 
policyi.

—  Wykrycie morderców. W Toma­
szowie Rawskim i okoiicy polieya w 
towarzystwie wojska dokonała w dal­
szym ciągu rewizyi i aresztowrań.

Aresztowano już z górą 40 osob, po­
między niemi podobno wszystkich 
członków' bandy, która w dniu 27-ym 
stycznia r. b. dokonała napadu na 
dwór ś. p. Wernerów' w Bielime, o 
czem w swoim czasie podaliśmy wia­
domość.

—  Aresztowanie agenta. Po Sosnow­
cu krążą pogłoski, iż aresztowany zo­
stał agent ochrony Saczenko, który 
wysłał do kilku osób listy z żądaniami 
wypłacenia pewnej sumy, grożąc w 
razie niespełnienia żądań rewizyami

aresztowaniem. S. był poprzednio 
robotnikiem i po zabójstwie brata jego 
w Będzinie zaofiarował swe usługi po­
licyi. Aresztowany znajduje się obe­
cnie w areszcie będzińskim. Donosi o 
tem „Goniec Por.".

O F I A R Y .

W Redakcyi (Dziennika Kijowskiego* zło­
żyli:

Na Dvh>'0(izynność. Pp.: St. Swirtun (na gło­
dne dzieci) rb 5.—Mieczysław Zaremba rb. r\

Na kościół pod wezwaniom ów. Mikołaja. Za­
miast wieńca na grób ś. p. Tadeusza Syroczvń- 
skiego, Piotr Podhorski rb. 25.

Na ubogich. P. B. Popławski rb. 1.
Na Dobroozyiinoóó w Tomtku. Pp.: Broni­

sław, Czesław i Zbigniew Piekarscy rb. 3.— Inż. 
Ludwik Piekarski rb. 10.

Na wpisy. Zamiast wieńca na grób ś. p Ta 
deusza Syroczyńskiego, p. Konstanty Buszozyń- 
ski rb. 10

Na Rz.-Kat. Towaizystwo Dóbroozynności: Za­
miast wieńca na grób ś. p Tedeusza Syroczyń- 
skiego, p. St. Jaroszyński rb. 10.

Na miejsce ustępujących z kolei pp.: 
Bernatowicza Bohdana, Bukowińskiego 
Michała, Chrząszczewskiego Cezarego, 
Glinki Ottona, Kosseckiego Feliksa, 
Łozińskiego Czesława, Michałowskiego 
Tomasza, Orłowskiego Stanisława, Rzą 
śnit kiego Kazimierza i Wukoszewskie- 
go Karola, obrano ponownie p p ; M. 
Bukowińsjtiego, K. Wilkoszewskicgo, 
K. Rząśnickiego, St. Orłowskiego, T 
Michałowskiego i Cz. Łozińskiego, |i 
nowych członków rady w osobie hr 
Włodzimierza Grocholskiego, Stanisła- 
Szostkiewicza, Klemensa Kozakowskie- 
go, Stefana Idżknwskiego i Aleksan­
dra Przesmyckiego. Na miejsce ustę 
pującego zastępcy w radzie, d-ia Boh­
dana Knothego — pp.: Kazimierza Głę­
bockiego i d-ra Sągajłę.

Po obliczeniu głosów i ogłoszeniu 
wjiiiku wyborów, zebranie zostało za­
mknięte.

T e l e g r a m y .

(Od korespondentów własnych).
Starości studenccy

Petersburg. — „Piet. Listok* podaje, 
jakoby ministerstwo oświaty zezwala 
na obieranie starostów wydziałowych. 
Organizacya rady starostów pozostaje 
wszakże wzbroniona.

Petersburg.—Związkowcy n. r. oznaj­
miają w „Rus. Znam.“, że, jeśli oni zo­
staną obici na wiecu w uniwersytecie, 
ucierpią na tem starośai studenccy.

Zmiana w dyplomacyi-

Petersburg.— Według informacyi pi­
sma „Piet. Listok* znów krążą pogłoski 
o mianowaniu ministra spraw zagra­
nicznych na stanowisko ambacądora 
w Paryżu.

Interpelacya.

Petersburg. — Prawica przygotowuje 
inierpelacyę o dowolnej zmianie koń­
cowego punktu kolei Syberyjskiej, ma­
jącej strategiczne znaczenie. Szczegóły 
interpelacyi są zachowywane w ta­
jemnicy.

Sproutuwanle. W N-rze 48, w rubryce ofiar 
cNu ubogich* wydrukowano: p. Dziwdziejewski 
rb. 3, powinno zaś być: p. Dzierdziejcwski 
rb. 3, co ninięjszem prostujemy.

KRONIKA POLSKA

—  Piękna myśl. W „Kuryer/e Lwów* 
skim“ czytamy: Poznać ziemię ojczystą 
jest jednym z pierwszych obowiązków 
człowieka, bo, poznawszy ją, nauczy 
się ją lepiej cenić i kochać goręcej — 
dlatego też wszelkie wycieczki krajo­
znawcze zasługują na najżywsze po­
parcie. Budzą one tem większe zain­
teresowanie, gdy przekraczają kordony, 
a nęcą do siebie, gdy na malowniczo- 
ści im nie zbywa. Taką będzie nie- 
tv, rrała wycieczka łodzią po Wiśle do 
Gdańska. Urządzają ją krakowscy nau­
czyciele ludowi, a co ujrzą na własne 
uczy, dziatwie w kraju opowiedzą i 
pożytek będzie tem większy. W prze­
ciągu około 22 dni zwiedzą nadbrzeż­
ne historyczne miejscowości, a wraca­
jąc koleją, zatrzymają się w Gnieźnie, 
nad Gopłem, w Kruszwicy, w Pozna­
niu, Wrocławiu i t. d.

Myśl rzeczywiście piękna i godna 
naśladowania.

—  Stosunki z Prusami. W styczniu 
r. z. wyjechały z Sosnowca do Katowic 
11,772 osoby, w styczniu r. b. zaś o 
8,086 mniej, w lutyin r. b. zaś o 3,130 
osób mniej, niż w lutym r. z.

Jednocześnie ze zmniejszeniem się 
wyjazdów do Katowic, wzrosła ogro­
mnie liczba osób, wyjeżdżąjących do 
Krakowa. W lutym i. z. *ykupiono 
w Sosnowcu biletów do grodu podwa­
welskiego 1,667, w roku bieżącym zas 
w tymże miesiącu 2,610.

—  Po uchwale wywłaszczenia Taj­
ny radca Witting, dawniej nad bur­
mistrz poznański, obecnie dyrektor „Na' 
tionalbanku", poseł liberelny do pru- 
-skiej izby poselskiej, doniósł komite­
towi wyborczemu okręgu, w którym 
został wybrany, że przy przyszłych wy 
borach—które odbędą się w roku bie 
żącym—nie chce kandydować, a gdyby 
nawet ofiarowano mu kandydaturę, pod 
żadnym warunkiem jej nie przyjmie 
Takie postanowienie powziął p. Witting 
z powodu ustawy o wywłaszczeniu, za 
którą głosowali nacyonai-liberali, a  któ­
rą on—jako znawca stosunków w dziel­
nicach polskich—potępia i by najtaniej 
nie podałel# zapatry wań przywódcy

Walne zgromadzenie
członków „Ogniwa'1.

 C00—
(Dnia 25 lutego).

Prezes klubu, p. T. Michałowski, za­
gaił zebranie, poczem ua przewodni­
czącego wybrano p. Leśkiewicza, na 
sekretarza — p. Szostkiewicza.

Na propozycyę przewodniczącego,

{irzez powstanie uczczono pamięć zmar- 
ych członków, między innymi, ś. p. 
Lueyana Knolla, b. prezesa klubu.

Ze sprawozdania okazało się, że w 
r. z. klub liczył 335 członków. Bilans 
na rok 1907 wynosi: dochody 20,554
ro., rozchody -  22,873 rb. Bilans klu­
bu w}kazuje stały rozwój tej instytu- 
cyi tak w kierunku zaspokojenia bie­
żących finansowych potrzeb, jako też 
stopniowego napływu członków. Po­
mimo, że wykazuje on niedobór, spo­
wodowany wykreśleniem z listy człon­
ków pewnej ilości osób, które nie o- 
płaciły składek, oraz amortyzacyą in­
wentarza, jednak w r. 1907 dochody 
roczne przewyższyły wydatki o parę- 
set rubli. Zwiększająca się frekwen- 
cya klubu daje możność przypuszczać, 
że istniejący obecnie deficyt zostanie 
w zupełności pokryty już dochodami 
roku bieżącego.

Ogólne zgromadzenie wyraziło po­
dziękowanie radzie gospodarzy za u 
miejętne kierownictwo sprawami „Ogni 
wa“ i zatwierdziło sprawozdanie, bilans 
za r. 1907 oraz preliminarz budżetowy 
na r. 1908, w Którym przewidywane 
dochody i rozchody zostały wyrażone 
sumą 24,850 rb.

Sprawy Dieżące wywołały dyskusyę
0 nadantu tego lub innego charakteru 
klubowi. Po zreasumowaniu której 
walne zgromadzenie uchwaliło prosić 
radę gospodarzy o niezmienianie tegoż
1 na przyszłość i zachowanie przyjęte 
go dotąd kierunku działalności fnsty 
tucyi. Ilość członków rady uchwalono 
zwiększyć do 20.

Po dokonaniu balotowania nowych 
11 członków, przystąpiono do wyborów 
członków rady.

Pożegnanie Piętrowa.
Petersburg.—  Na wczorajszem ban-_ 

Kiecie na cześć Piętrowa wygłosili mo-' 
wy Milukow, Kowalewski), Aniczkow 
i inni. Przyjęło udział przeszło 200 
osob. Dziś rietrow wyjeżdża ąo Fin- 
lanayi.

Różne.

Petersburg.— „Birż. Wied.", opierając 
się, na oficyafnych danycb, donoszą, 
że stracony domniemany Calvino nie 
jest wcale Lebedincewym

Petersburg. — Po dokonaniu rewizyi 
w redakcyi „Stolic::. Poczta", areszto­
wano redaktora odpowiedzialnego Zai- 
kina i dwóch woźnych. Rewizyę ukoń­
czono nad ranem.

PetersDurg — Janżuł w liście do „Sło­
wa" donosi, że prof. Czuprow w prze­
dedniu zgonu był obecny na koncercie; 
w dniu zaś zgonu był z wizytą u prof. 
Lotza i, witając się z jego żoną, skonał 
nagle.

Petersburg.— W tych dniach zacznie 
wychodzić codzienna gazeta żydowska, 
organ żydowsKiej grupy narodowej.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg.—Porządek dzienny posie­

dzenia Rady państwa w d, 5 marca obej­
muje: sprawozdanie komisyi składu
osobistego w sprawie sprawdzenia peł­
nomocnictw Rewuckiego; rozpatrzenie 
wniesionych przez Dumę projektów' 
prawa: o ustanowieniu państwowego 
podatku gruntowego z ziem, zamie- 
szkałyih przez osiadłą ludność w ob­
wodach: siemireczyńskim, uralskim 
turgąjskim; o sposobie zarządzania 
cerkwią Zmartwychwstania w Peters­
burgu i o rozciągnięciu działania art 
253-go usiawy leśnej na gub. nadbał­
tyckie, Królestwo Polskie, kraj Zakau­
kaski i geu. gubernatorstwa stepowe 
i turkestańskie.

Petersburg.—Komisya parlamentarna 
obrony państwowej wysłuchała Referatu 
poakomisyi redakcyjnej w kwesty! kre­
dytu na budowę statków wojennych.

Wnioski podkomisyi są następujące: 
„Uznać za niezbędne istnienie zdatnej 
do działania floty; uznać że uplanowe 

celowe odbudowanie floty jest możli 
we tylko po gruntownej reorganizacyi 
ministerstwa i z warunkiem zatwier­
dzenia w porządku prawodawczym 
programu budowy floty, wyznaczające­
go na tę budowę dość znaczny przeciąg 
czasu; odrzucić na 1808 r. kredyty na 
budowę okrętów liniowycn; zatwierdzić 
kredyty na ukończenie już rozpoczętej 
budowy statków, a także na artyleryę, 
budowę torpedowców i łódek podwod­
nych; zwrócić uwagę ministerstwa ma 
rynarki na konieczność ukończenia już 
rozpoczętej budowy statków w jaknaj- 
krótsz}m czasie i na bezwarunkowe 
wykorzystanie nawigacyjnego okresu 
czasu na pływanie okrętów floty czyn­
nej, a w szczególności zaś dla floty 
czarnomorskiej ustanowić kampanię 
nie krótszą od 10 miesięcy na rok**.

Po wysłuchaniu referatu, komisya 
rozpoczęła rozważanie Dyskusyi nie 
wyczerpano.

Petersburg — Na posiedzeniu czwar­
tej podkomisyi komisyi budżetowej 
rozpatrywano w dalszym ciągu bud­
żet ministerstwa marynarki na rok 
1908-y. rodkomisya wypowiedziała się 
za zmniejszeniem kredytu na budowę 
iowych okrętów' do 12-tu milionów 
rub]..

Petersburg. — Trzecia podkomisya 
budżetowa przyjęła w zasadzie wmiesio- 
ny przez ministra skarbu projekt prawa: 
o podwyższeniu akcyzy od wyrobów ty- 
tuniowych i o wprowadzeniu podatku 
od tutek i bibułki papierosowej

Noworosyjsk.—W pobliżu portu zabi­
to agenta rosyjskiego towarzystwa że­
glugi i handlu. Zabójcę zraniono i a- 
resztowano.

Ryga.—Statek lodołomowy „Jermak* 
powrócił. s/4 drogi od Domesnesu po­
krywa lód

Wyborg.--W parafii Salmis założono 
* nowe izkoły ludowe roeyjekie. Vf ta­

ki sposób w miejscowości tej jeso obe­
cnie 7 szkół rosyjskich. W przyszłości 
mają być założone jeszcze 4 takie szkoły 

Briańsk.— Zjazd przemysłowców leś­
nych zdecydował kierować się czaso­
wymi przepisami 190/ r., z pewnemi 
zmiararai, które ułatwią znacznie spła­
wianie lasu po Desnie.

Zagrzeb.— Odbyło się otwarcie sejmu. 
Ban chorwacki Rauch odczytał reskrypt 
królewski, oznajmiający o zwołaniu ko­
misyi, złożonej z przedstawicieli Węgier 
i Chorwacyi w celu rozstrzygnięcia 
nieporozumień językowych oraz innych 
kwestyi. Reskrypt, zalecający sejmowi 
wziąć się do pracy z zupełną bezstron­
nością, wysłuchany został przez posłów 
z największą uwagą.

Na ulicy około gmachu sejmowego 
tłoczyło się mnóstwo publiczności. Od­
były sirt owacyjne manifestacye na cześć 
bana. Obeszło się jednakże bez inier- 
wencyi policyi.

Rzym. — W części przemówienia 
stosującej się do Rosyi, Tittoni powie­
dział dosłownie, co następuje: ,.Co się 
zaś tyczy kolei bałkańskich, to poglą­
dy nasze okazały się zgodne z Rosyą 

na takiej podstawie łatwo nam było 
dojść do porozumienia. Rząd rosyjski, 

kiórym, jak to już oświadczyłem w 
tej izbie, w dalszym ciągu bez 
względu* na wszelkie interweneye lub 
pogróżki poszczególnych osób lub par­
tyi, podtrzymywać gorliwie będziemy 
stosunki, które już dawniej były do­
bre, a teraz stały się wyborne*— zna- 
ozi szczęśliwe rozstrzygnięcie kwestyi 

w okólniku, z którym zgadzamy się 
całkowicie, ponieważ on doskonale wy­
raża nasze myśli.

Wiedeń. — Komentując mowę Titto- 
ni’egc „Fremdenblait" pisze: „Mowa 
obejmująca tak szeroki program, jest 
jednem z najlepszych przemówień 
męża stanu. Wszystko co powiedział 
w sprawie każdego punktu może się 
przyczynić do uspokojenia opinii pu­
blicznej Europy i sprzyjać rozstrzy­
gnięciu istniejących powikłań. Gazeta 
podkreśla jednomyślność poglądów 
rządu włoskiegu i austryackiego na 
sprawę Kolei bałkańskich. Na zakoń­
czenie gazeta pisze, że zdanie wyrażo­
ne przez Tittoni’ego harmonizuje cał­
kowicie z nastrojem narodu włoskiego, 
czego dowodem jest spokojny ton pra­
sy włoskiej podczas ostatniej kampa­
nii w sprawie kolei sandżackiej.

Rzym. — Dzisiaj zrana zmarł Jnagle 
generał de Giorgis, naczelnik żandar- 
meryi w Macedonii, bawiący tu pod­
czas urlopu.

Londyn. — Według doniesień agen­
cyi Reutera, rząd angielski zakomuni­
kował swoje odpowiedzi na notę ro­
syjską i włoską w sprawie macedoń­
skich projektów kolejowych. W obu 
wypadKach odpowiedź Anglii jest. o- 
parta na jednakich zasadach. Anglia 
oświadczyła, że zachowuje się z przy- 
jażną neutralnością względem wszy­
stkich macedońskich projektów kolejo­
wych, lecz nie zgadza się na udziel­
nie czynnego poparcia któremukol- 
wiek z tych projektów, dopóki Porta 
nie przyjmie któregokolwiek projektu 
reform istotnych.

Berlin. — Z powodu mowy ministra 
spraw zagranicznych Izwolskiego „Na- 
tiomal Zeitung* pisze: „lzwolski wy­
kazał znowu swoje zdolności, jako mę­
ża stanu przez to umiarkowanie, z ja ­
kiem omawia sytuacyę międzynarodo­
wą, powstałą po wojnie rosyjsko-japoń- 

W szczególności należy podkre-

Na wniosek centrum przywrócono po 
stanowienie o regestrach giełdowych. 
Przewidziano srogie kary za zabronio­
ne tranzakeye terminowe. Minister han­
dlu oświadczył, że projekt prawa w 
takiej formie jest nie do przyjęcia.

Konstantynopol. — Dnia 28 lutego 
zakomunikowano o staraniach Serbii, 
aby dokonano badań nad przeprowa­
dzeniem kolei dunajsko-adryatyckiej.

Bukareszt. — Odpowiadając w parla­
mencie na interpelacyę w sprawie po­
głosek trwożliwych o rzekomo przy­
gotowujących się zaburzeniach agrar­
nych, minister-prezydent ośw.adczył, 
że wis domości, rozpowszechniane przez 
prasę są bezpodstawne. Spory pomię­
dzy obywatelami, a włościanami mają 
miejsce corocznie rprzed rozpoczęciem 
robót polnych. Objaw ten jest w szcze­
gólności widoczny w tym roku, gdy 
wprowadzane są w życie nowe prawa 
agrarne. Celem zabezpieczenia prawi­
dłowego ich przeprowadzenia i niedo­
puszczenia wykroczeń przeciwko po­
rządkowi, przedsięwzięto śroaki zapo­
biegawcze.

Rzym.—W izbie posłów na porządku 
dziennnym dekiaracya posła Barsilaya 
w sprawie polityKi bałkańskiej. Zabraw­
szy głos, Tittoni powiedział: „Podczas 
zjazdu z Aerenthalem w Desir i Sem- 
meringu’ debatowaliśmy nad kwestyą 
bałkańską. Doszliśmy do zupełnej je­
dnomyślności SNie omawialiśmy spe- 
eyalnie kwestyi kolei mitrowickiej, lecz 
Aerenthal zawiadomił mnie o swoim 
projekcie jeszcze przed wygłoszeniem 
moMjy w delegacyach. Wobec trakta­
tu berlińskiego, nie mogliśmy zaprze­
czać praw Austro- Węgrom, lecz posta 
wiliśmy żądanie, by Włochy i inne 
państwa mogły budować iinie odpowia­
dające ich Interesom. Co do tej kwe­
styi doszliśmy do porozumienia równo­
cześnie z Austro-Węgrami i Rosyą 
Rząd rosyjski, z kiórym. bez względu 
na pogróżki różnych o s ó d  i partyi, pra­
gną zachować dawne stosunki, zawsze 
dobre, a obecnie doskonałe, scharakte­
ryzował najlepiej nasz7punkt widzenia 
w swoim okólnika telegraficznym". Na­
stępnie minister nazwał bezsensowny­
mi poglądy, że kolej dunajska i adrya- 
tycka otworzy dla słuwian morze adryu- 
tyckie. Potem Tittoni oświadczył: 
„wszelkie niebezpieczeństwo będzie usu­
nięte, jeśli budowa kolei będzie rozpa­
trywana, jako zasadnicza część reform 
macedońskich i gdy koncert macedoń­
ski udzieli jednomyślnie poparciąwszy 
stkim liniom pożytecznym. Co do re 
form, których przeprowadzenie, mówi! 
dalej Tittoni zostało już rozpoczęte, 
można byłoby wspomnieć, że żandar- 
merya cieszyła się z początku czyn- 
nem poparciem władz tureckich. Je­
dnakże potrochu zapał zgasł i reorga­
nizacyi tego wydziału zagraża poważne 
niebezpieczeństwo; pomimo jednakże 
niesprzyjających warunków udało się 
pozyskać żandarraeryi zaufanie ludno­
ści ' chrześcijańskiej i muzułmańskiej. 
Uspokojenie za pomocą reform pozo­
staje zadaniem i obowiązkiem Europ} 
Włochy będą tę sprawę energicznie po. 
pierać". Na zakończenie Tittoni prosi, 
by odrzucić wniosek Barsileya i wy­
kazuje, że pokój zaszczytny jest obe 
cnie hasłem polityki międzynarodowej 
Włoch. Po przemówieniach kilicu po­
słów Barsilay cofnął swój wniosek.

Berlin.— Mowa ministra spraw zagr. 
Izwolskiego spotkała się z ogólnem 
uznaniem w tutejszych sferach parla­
mentarnych. Spncyalną uwagę zwró-skiej.  a  ___ , „ *

ślić jego uwagi o nistorycznie wytwo- cono na fakt, że Izwolskij mówi! przed 
vycn szczerych stosunkach Rosyi przedstawicielami narodowymi z upo­

ważnienia Najjaśniejszego Pana. wzmo­
cniwszy w ten sposóo znaczenie parla­
mentu rosyjskiego.

Sztokholm. — Wobec zasp śnieżnych 
przerwany został prawidłowy ruch po­
ciągów. Z Gefle donoszą, że wykoleił 
się pociąg pośpieszny, idący z Orsy; 
z Falunu wyszedł pociąg posiłkowy, 
by przywieźć pasażerów. Wszystkie

rzonycr
względem Niemiec i Stanów Zjedno­
czonych". „Vossische Zeic.“ uważa, 
że dekiaracya Izwolskiego ma znacze­
nie zasadnicze i podnosi dobre wraże­
nie, które wywarto jego przemówienie 
w Dumie: „Przez swoją deklaracyę 
minister przyczynił się do ustalenia, 
nieco zachwianej ostatnimi czasy, 
wskutek nieumotywowanego ostrego
wystąpienia Japonii względefn Chin I szosy zasypane śniegiem 
pewności, że pokój zostanie zachowa-1 Londyn.— Na interpelacyę libeiała Al- 
ny“. Gazeta zaznacza: „lzwolski przy- den czy rząd poczynił jakie kroki w 
znaje się szczerze, że Rosya oddała celu wyjaśnienia poglądów rządu au- 
Japonii jre'dynie owoce przedsiębiorsl wa I stryackiego na nominacyę gubernatora 
rozpoczętego bez należytej oceny sił tureckiego w' Macedonii, Grey odpo- 
Rosyi. Człowiek, który tak jasno wiedział, że Anglia zwróciła się do mo- 
uświadamia sobie błędy polityki rosyj-1 carstw z komunikatem, wyrażającym 
skiej nie tak łatwo popełni ten sam poglądy rządu angielskiego, wypowie- 
błąd“. Iziane niedawno w izbie gmin i mię

Berlin.—Umieściwszy telegram z Be/-1 dzy innenii w kwestyi, którą poruszył 
lina, referujący mowę ministra Izwol-1 Alden.
skiego, „Koln. Zeit." aodaje: „Zręcznie 
i stanowczo obronił Izwolskij przed 
przedstawicielami narodu dyplomacyę 
rosyjską, obciążoną zarzutami". Oświad­
czenie ministra o stratach tery tory al-. 
nych po wojnie, gazeta nazywa zna- 
miennem dla hegemonii terytorya'nej 
Rosyi na wschodzie azjatyckim. Da­
lej gazeta oświadcza: „Obecnie przed 
stawiciele rządu mogą wykładać ofi-

Izba lordów, większością 153 gł. prze­
ciwko 33, odrzuciła przyjęte przez izbę 

min prawo o dzierżawie grantowej w 
zkocyi.
Teheran.— W Szyrazie podczas zaou- 

rzeń, wywołanych przez zamach na sy­
na Kowwama, chana plemienia miej­
scowego, zabito 9 osób, w tej liczbie 
I go mułłę. Uwięziono ponownie kaię- 
cia Salar ud Daouleha w zajmowanym

cyalnie przed przedstawicielstwem na I przez niego pałacu Nejretabat. W Te- 
rodowem swoje pogiądy na politykę i ueranie zdarzają się coraz częściej za- 
zamiary rządu. Przedtem oyło to nie-1 bójstwa. W nocy zabit' dwie osoby, 
możliwe. A więc przybyła jeszcze je- Barcelona. — Król Alfons odwiedził 
dna okoliczność dla utrwalenia pewno- skadrę ąustryacką. Podczas śniadania 
ści pokoju międzynarodowego". Roz <ról wygłosił toast na cześć cesarza 
ważając propozycyę Anglii o mianowa-1 Franciszka Józefa i oświadazył, ż° szczy-
niu generał-gubernatora Macedonii, ga­
zeta wypowiada się za mianowaniem 
muzułmanina, sądząc, że najlepiejby 
było o tyle wzmocnić stanowisko te­
raźniejszego inspektora 
chilmi-baszy, ażeby miał 
skutecznie walczyć z licanemi intry 
gami.

Paryż. „Temps“, „Journal des De- 
bats" i „Libertć" wyrażają swoje uzna-

ci się krwią Habsburgów, która płynie 
w jego żyłach.

B;arriti.— Przedstawiciel Agencyi Ha- 
wasa dowiedział się z wiarogodnych 

genera'nego.1 źródeł, że król angielski wyrzekł się 
on możność j zamiaru podróży po moiau Sródziem- 

nem i zamierza wrócić do Londynu w 
połowie kwietnia.

Londyn. — We wniosku Grey’a oo do 
nominacji generał-gubernatora Mace

nie Izwolskiemu z powoda jego mowyldonii, rozesłanym przedstawicielom au- 
w Dumie państwowej. „Ttmps" pisze: jielskini w państwach zagranicznych 
„Rosya może odtąd swobodiie rozwijać dla doręczenia raądom, zaznaczono, te 
swoją potęgę w Azyi i zwrócić uwagę i powinien być mianowany turecki ge- 
na problematy dyp)oma/tyczne, po- nerał - gubernator, mahometanin lub 
wstające na wschodzie Europy", chrześcijanin, odpowiednich zdolności 
„Libertć* zaznacza, że w poglądach i charakteru; nominacya powinna mieć 
rosyjskich przedstawicieli narodowych - niejsce za zgodą i sankcyą mocarstw; 
nastąpił zwrot pomiślny dla wielkich | usunięcie generał-gubernatora nie możt- 
interesów narodow/ycn

Fallieres zatwierdził prawo o środ­
kach przeciwko uchylaniu się od pła­
cenia podatku spadkowego przez loko­
wanie dziedziczonych kapitałów w ak- 
cyach zagranicznych.

Btriin. —  Kom isya parlamentarna 
odrzuciła w pierwszym czyta mu pro* 
jakt rządowy nowej ustawy giełdowej.

również mieć miejsca bez ich zgody, 
a sprawowanie obowiązków powinno 
mu być zapewnione na pewną iluić lat.

REDAKTOR 1 WYDA W O

WŁODZIMIERZ hr. BROCHOLIKI.
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N A D E S Ł A N E .
W am bulstoryw i przy Izcznloy ,,chirurg>czno 

terapeutycznej" d -ró„  KowallńskLgo, B. Kozłow­
skiego. katyńskiego. Modrzewskiego, Pieńkowskie­
go, Sokołowskiego I WbSlera (Bi i s . r  Blblkowskl 
Nr 4, telef. 1394) od 8—3 godz. po poł. o rdyn jją  
następujący lekarze:

Ch. wew..yt.'zne — d-rzy: Bylina, Cichocki
łlartiLJD Januszkiew icz, K. Jarocki, K notńj 

Pieńkowski.
CH. en tu rg .—d-rzy: Antoniewicz, t. Kozło - 

ski, L ipski, Łążyńcki i Stanisławski
Ch. dzleola. — d-rzy. Obniski, Nowiński i 

Ch młcz.
Ch. nerwowe— d-rzy Tuliszkowska, Trzebiń^Ni 

i W eller.
Ch. kobiece—d-rzy: Bieniecki, Petryków ski 

i Pietkiewicz.
Ca. oczu—d-rzy:Leontowieżowa i Sohołow i.
Ch. skóry I wener — d-rzy: Kowalińs i, 

Kejze i  W aryński.
uh. gardła, uszu I nosa—dr Turski.
Ch. zębów—A. M ikuszew ska.
W pracowni lerzmcy j r .  A. Modrzewski wy­

konywa "ozblory (analizy) cbeulczan, mikroskopo­
we I hnkłeryolaaierne. 29

U1TEŹCzasopismo Społeczno-Polityczne 
i Artystyczno-Literackie

wychodzi I i 15 każdego miesiła,

magazyn wy- 
robuw aluminiowych

/  poleca naczynia kuehen- 
/.■' ne, ogniotrwałe i jedynie 
^  hygieniczne, wyłączna 

sprzedaż aparatów do 
konserwów „Wekka"

P r o r o a n a  10, (dawniej K r e s z c z . 7).
449-25-9

Technik budowlany
ze specy&lni-ui wykształceniem i kilkoletnią 
praktyką w W arszawie i na prowincyi po­
szukuje odpowiedniego zajęcia. Adres: Fun- 
duklejew ska H\ m. 2n. 893-10-9

dania biurko mahoniowe mo-
r ł n i * n a  8łotf 1 f o t e l .  Prorezna \ 'r  30, 
U o l  HC<? m. 6, od godz 3-ej. 883-6-0

T r e ć ć  z e s z y tu  2 go i

Art. Śliwiński: Słowa optymizmu 
M. Sokolnicki: Szkice polityczne.
I. Kleczyński: W łościanie w końcu 

XVIII winku.
Wind. Orkan: Naszła nas burza.
G. Daniłowski: E w ira '
Z. >laiusze.rski. Kiedy Słowacki stal 

się mistykiem.

Zofia Rygier-Nałkowsko: Małżeń­
stwo.

Wac. Wolski: Ballada o Witeziu. 
Henryk Stap: Przebudzenie.
V\ Lis: Poiiugalia.
Fejleton zbiorowy: Miserioordiu. 
Sprawozdanie.
Notatki.

Dentysta u l. Ale- 
Nr 41.

471-„-24

K u p lą  niedrogo ziemię z lasem , 200—300 
dz. z zaoudow. lub bez. W arunki list. 

st. Sartana, kolei Ekaterynińskiej, Prowidans 
71, Grzybek. 103-2—3—3

p o t r z e b n a  uczennica podręczna _do pra- 
* cowni sukien dam skich
Błagowieszczenska 123.

m e S o u ta l ,
1065 - 3 - 3

Na  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  sprzedam  
di.m. Michałowska 10, o w arunkach do­

wiedzieć się Laboratorna 12, m. 3, od godz. 
4 - 6  w. 101 i —3—2

■ ■ a  Nagrodzona na wystawach
f *  wieloma złotymi medalami.

Doprowadzona do naj- 
większej doskonałości 

m aszyna do p ran ia  Johna 
„Całą Parąu z przenośnym  
piecykiem oszczęduościo- 

*| wyra, nie drze, nie niszczy
tm bielizny, pierze niezrównanie

r u f  czysto, dobrze i prędko, nie
inęczy zupełnie służby, 

dt^ąc oszczędności w opale, mydle, pracy 
do 75% wydatków.

Tów. Ak, J. A. JOHN oddział w W arszawi«

Przedstawiciel A, FALĘCKI
K i jó w ,  W. B ł a g o w i e s z .  123

Ceuniki i objaśnienia na żądanie w ysyła się 
bezpłatnie. 877-8-'>

n a s ie n n y  rychlik kanarek i 
MMM95N8 szatiłowski. Bulw. Kudr 15 

m. I, telef. 20. 957_5_4

Samodziatki
z guu. K o w ie ń s k ie j , m ajątku Szetejnie w 
rodzaju angielskim  „Homespun" na dam skie 
i męskie ubrania. Sala kontraktowa, 1-sze 
piętro, pokój przed restau racyą 1047-3-2

L e ś n i k
z wyzezem teor. wykształć, fachowem i dłu­
ższą praktyką za granicą, poddan y austry- 
acki, ff sile wieku, pragnie zmienić doty ch­
czasowe stanowisko, na zarządzającego la­
sam i lub nadleśnego. Łaskawe zgłosze­
niu „dla leśnika 39“. Redakcya „Dziennika 
Kijowskiego". 746—12 — 7

R e p i-e z e n ta c y a  T-ora A kc.

H .  C e g i e l s k i
Pługi, kultyw atory i inr,„ narzędzia rol­

nicze n ie  u s t ę p u j ą c e  n a j le p s z y m  w y ­
r o b o m  n ie m ie c k im

L. Zdrojewski i K, Grabowski
K ijów , K r e s z c z a t ik  25.

7 5 2 -1 0 -9

Następne num ery zaw ierać będą prace: Edw. Abramowskiego, W. Daniłowskiego M- Ko­
nopnickie!. J. Lem ańskiego T. Micińskicgo, Ign. Matuszewskiego, Wł. Orkana, M. Sokol- 

nickiego. Arł. Śliwińskiego. W Sieroszewskiego. Sr. Żeromskiego.

P r e n u m e r a t a  na p r o w i n o y i  w y n o s i :  k w a r t a l n i e  k  rfc. bO k., 

p ó ł r o c z n i e  — 5 r b .  I r o c z n i e — 10 rb .  Z a g r a n i c ą  3, 6 i 12 r b .

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:

Warszawa, Książęca 6.

l a m  H a n d lo w y

J Ą  i ). 2 > L
K r e s z c z a t ik  4 2 . T e le fo n  d64.

Otra.Tsa.no wielki wybór wiosennych i letnich eleganckich mocmych
damskich

K O S T Y U N I O W
od 14 do 200 rbs

1 0 1 1 -,,-E2

O
Biuro Techniczne Z, Kozłowskiego

WARSZAWA,, W idok 19 t e le fo n  <£602

RAJNALIZACYA W ODOCIĄGI
ogrzewanie centralne, drenaż, wentylaeye w mieście i na prowincyi wdworaoh

i pałaeacn.

f o m i a i y ,  p r o je k ty  i k o s z to r y s y . 266-12-7
#
m

f r f l D Y . I C A T t f l f g l K j E j'

K r e m u  C  A  Z j J f l . M E T A M O R P H O S A
BEZWARUNKOWO YI&ZCZĄl !EOO 
P  I  E-X3 I ,  PLAMY, WĘGRY I 

ZMARSZCZKI NA TWARZY. ■
Krem niedawno _  
wobec R :zrte>publjczności na 
ora* w różnych punktach P< tarsb arga 
Powodzenie Kremu O A Z  „I;M  I  
wj-woł&łoi mnóstwo naślać o w j ić r r  
i falsyfikatów, "wobec czego, . w eelu 
uchronienia eię^od tychże iądac, nL-’ 
lety na WEWNĘTRZNEJ stronią
słoik* podpisu i rysunku

P ięknośc i PIĘKNOŚCI*,' zatwierdso -
nago prsoa Dep»xt Handlu i' M*ńv£. 

BI (ttTiAl LETTEM PjJŁKT.  ̂ aa M 4683.
Dl nacrełz ww wwyat^gkładaęh u s t  r t , perfumerjach, splczaeń ora* a fryzjerów.

A ngielski.'

785- -3—2

Cena w Krowie za gotówkę 75 rb.
Maszyna do M l f i N f l N  N r  9 “ ^ 'a raty,

p isania » m i u i i u i l  I I I  C według umowy.
N a jn o w s z y  s y s t e m l  Konstrukcya- nadzwy 

czaj prosta. Gwarantujemy trwałość. Nie potrzebuje repere 
cvi P isać można na jednej m aszynie we wszystkich ję z y ­
kach otrzymując jednocześnie 0—7 wybornych odbitek. Każay 
pisać może bez pomocj nauczyciela i naw et bez wprawj ■ 
Zdatna do użycia w podróży. W yłączne przedstawicielstw.! 
dla kraju Poł.-Zach.

UN  M A 7 r 7 P N I i n  K f J ó w ,K r e s z c z a t .2 2 , m . 2 .
II* m A A l L C n M I  P o k ą d a .il p r« . d a t. I a g o n

489 „18

St poczt, i kol. LUBLIN
w m ąjątku

SnoDków K. Piaszczyńskiego
są do sprzedania

o g ie r y  I k la c z e  czystej i półkrwi angiel­
skiej, p r o s ię t a  4--J-2 miesięczne rasy  an­
gielskiej, wielkiej białej, stado k on i i zaro­
dowa chlewnia, nagrodzone na w-ystawach 
v  Cesarstw ie i Królestwie 23 złotymi meda- 
lasńi. A’ladomość do d. 28 lutego (12 marca) 
Kijów, Hotel Rosya. 956—10—5

F k n n n m  żonatY> bezdzietny, poszukuje 
L K U IIU III samodzielnej adm in is trac ji 
majątkiem, może złożyć 2,u'>o rubli kaucyi. 

Adres gub. wołyńska, poczta Kmitów 
N o w ic k ie m u .

977-3-3

Lecznica chorób
zębów i jam y ustnej, Kreszczatik Nr ? w 
podwórzu. 989-100-4

O ło d y  człow. poszukuje biurowej p ra c /  
” ! spec. poiskc-^cs. korespond., pisze biegm 
na maszynie. Oferty łask nadsyiać r e : 
„Dzień. Rijow.“ dla A. B. 1008-5 -  i

Po s z u k u ją  posady kasyera  lub pomoc, 
buchaltera, =łuż. ” w fabr. cukru; mam 

dyplom świau. i rekomend. Ailres: St. Ko­
lanka, fabr. cukru, d la G. d. 852-12-6

NiA n io w ia n k a  z natentem  poszuicuje po­
sady nauczycielki. Listownie zw rai ,ę 

się—W innica Kazimierz Padlew ski—„Dla Ni- 
żm owianki” 854—8—6
M a ją tek  z. w Królestw. Pol. (gub. „uwal- 
113 mur. do sprzed, lub zmiany na dom w 
Kijowie. Szczegóły u doktora. Aleksandrow­
ska 95, (Padół od g. 11—12 r. 890— 5—5

B e n a  polka freblówka poszukuje 
m iejsca przy dzieciach. Puszkińs’ta u, 

m. U. 1078-3-2

N U K N O K M J K N O K J K M IM J lO O K A O K K N O IC N O K N a A O O K M M N n K J K
  i i—= ■ ■■ ■ ■ -  Od r o k u  1356 _ _ ^ ^ c = = ._____

NAJWIĘKSZE W KRAJU SKŁADY

j t e r m a n  & G r o s s m a n
Warszawa, Mazowiecka Nr 16. Telef. Nr 555.

Fortepiany, P ian ina Organy, Angelus, Pian© — Angelus. 
Symphony Pianina, .Crown" — Chicago 

W yłącz  a a  e p r z e d a ż  
ZH Dogodne yvaranki — w ypłaty bez podwyższenia cen.

C ea n ik i b e z p ła tn ie  1)15-3-3
V .**• --------  - r -  Petersburg, Morska 33. Moskwa, Kuzn.-Most lo. I

NOM N d W N O K M K M M M N O K N O K !

%
X
X
X
X
X

-<!>S1YBKC SCHItąCŁ- 
•"TfMy 0. LNC.lftKOWŁ

f u K K l  LF M IŁ ą y
1 I ./EWNEtRZdreo nł„.

oRht inor fffEMR*rv ]

- i  W .M Ł
B r ó d k i  u e i y n f e h c y j p i ł

UtfłfliKi itLl)STROWfttlE l OMAlftm B FRAfltO I 6RATIS
,  WrsrtA CIA 7HBAC.il . . I S j A i - a a f i  • f

Don MinDLOvnr DKRflSl D I\hS -K fl
w T t  ii J  o  w  i  e

F08FATYNA FALIERA,
i.:yjemny poicarm, najodpowiedniejszy dla 
zieci od 6 miesięcy do 10 iat, zwłaszcza w 

czasie odłączania od piersi i w oknesie ro- 
śnięcia. llła tu ia  są tkew ania i m pem .ia  pra- 
cidlmry rozwój kości. Sprzedaż w składach 

aptecznych i aptekach. O str z e g a m y  p r z e d  
n a ó la d o w n ic tw a m i. 1141-12-1

VI wystawa połączona z jarmarkiem i licytacyą 
 —  w m. lublinie. ^ _
Od l->go do  5^go m a ja  b, r .  w łą c z n ie .

St. kolei Nadwiślańskiej, coroczny jarmark na by dł o  rozpłodowe czystej krwi, 
rozmaitych ras i bydło użytkowe, a także na świnie zarodowe angielskie. In­

wentarz m o ż n a  og ląd ać  *a  p lacu  j a r m a » k o w y m  od -2 do ł m a j a  włącznie .
W sze lk ie  in fo rm a c y e  i k a ta lo g i  w y s y ł a m y  na  żąd an ie  bezpła tn ie

Ad re s :  LUBLIN,  do z a r z ą d u  L ub e ls k i ego  Zw iązk u  H od o w la n e g o ,
s k r z y n k a  pocz towa n - r  126. 984—4 4

l / j i r h o r l r a  poszukuje miejsca, 
I\I1IjII<1I R u  dectwa i rekomei

B IU R Ó  P b S R E O N I C ł W A  P R A C Y
Z w ią z k u  W za jem n ej P o m u cy  P r a c o w n ik ó w  

K ijów , K r e sz c z s-tik  5 6 , m . 8  (dr. 1-gc lutego, Kreszczatik 28. m. 7) poleca 
techników, chemików, mechaników, buchalterów, rządców rolnych, ekonomów, 
rzemieślników i wogóle pracowników rolnych i przemysłowych, wyłącznie człon 

  ków Związku._____________  417 30—28

$  Moskiewski fabrykant 0
M .  T i m a s z e w  i  S t a

K IJÓ W , K R E S Z C Z A T I K  N p . 3 ?

P 0 L Fi G A.

W <luż\ m wr.vborze hafty dla bielizny,., kupony na bluzki i suknie bniystuwc i płócienne.

Cnustki do nosa. Bieliznę damską, kołnierzyki i t. p. 9 4 4 -.,—5

C f n d  tned. poi., bardzo potrzebujący, p"- 
O lU U - szukuje jakiegokolw iek ząjęcia. 
Oferty ..Dziennik Kijowski" dla W iśniew­
skiego. 1138-10-1

M łb J a  e n e r g ic z n a  p o lk a , posiadająca 
polski i rosyjski język, mogąca sam o­

dzielnie prowadzić korespon,. obznjlm iona 
doskonale z rachunkowością. Poszukuje po­
sady w biurze lub kasyerki, posiada do­
bre rSfefencye. Oferty pod lit. E. D. przyj­
muje Administ.r&cya „Dziennika Kijowskie­
go", szczegóły tamże u p. K. Zabłockiego.

1138-10--1

ma świa 
ekomend. Pun- 

duklejowska 47, m. 10. 1124—2 -1

p n U m  praktyczna bona i gospodyni, śr. 
■ U lik a  lat, posz. m.. sz.yje, może v ' j e ­
chać, M.-Włodzimierska Nr 41, m. 7.

1121-3—1
I ig rc iu i iK  kawaler, poszukuje miejsca, ma 
W śwTad. i rekomendacye osobiste. Kre­
szczatik 40, (fot. Kozłowskiego), Wacławowi.

1 1 2 5 -3 -1

Prosimy o pomoc.
Matku leży w łóżku zreuma.tyzmowana. dym­
ie Małych dzieci bez opieki i chleba. Kto 
łaskaw niech się zlituje. Datki przyjmuje 
„Dziennik Kijowski". Demijówka, ul. Ueze- 
nicznn 10, m 4, Pelicva W yszyńska.

1127—5—1

S K Ł A D  H E R B A T Y

oraz innych firm, Kreszczatik* 
Nr 58 obok mag. Jindżyszka polect 1 
pp. amatorom s w le ó y  t r a n s p o r t  | 
l .o r h a ty  specyalnie sortowanej z , 
ustępstw em  lub z dołączeniem 
prem ium  oraz kakao, czekolada, ka- 

1 wa i cuKierki z najlepszych fabryk. Dostawa do domu b e z p ła tn a . 647-50-10 •

Naturalna
Woda

Mineralna U ystrzppić się zamiant/ ijinemi wgUaiui
_____ i dokładnie ofivt*Hać żvócKo

VI  C H  Y
V I C H Y c e l e s k n s

Y J C H Y gsande g r ille

A\ lasność 
'Rzedli 

Fpan'oii/.- 
k ieg o

C H O R O B Y  N E R E K  P Ę C H E R Z A  
I  Ż O Ł Ą D K A

C H O R O B Y  W Ą T R O B Y  1 P R Z Y ­
R Z Ą D U  Ż Ó Ł C I O W E G O .

C H O R O B Y  K A N A Ł Ó W  T R A ­
W I E N I A  Ż O Ł Ą D K A ,  K I S Z E K .

IU53- 2 0 -1

Buraki pastewne. Tania pasza! Wysoki i  cukru i białka

doskonale się przechowują na zimr 

Podolska Produkcja Nasion Wyborowych

„K. Weydlich i 0. Sobański"
poleca swe wypróbowane nasiona buraków pastew nych następujących gatunków: Vi ca 
krowę białe i różowe, mamuth i olbrzymie żółte. Świadectwa stacyi oceny nasion sa 
dołączane do każdej w ysjłk i, wo^ki plombowane, zatem tylko nasiona, których dobroć 
została na stacyi oceny nasion sprawdzoną, mogą być dostawione. Ceny od 4 rb. do 
5 rb. za pud z workiem w małych partyach od 2 pudów, w większych od 50 pudów, u- 
stępstwra według umowy. W ciągu 5 la t od chwili założenia Produkcyi sprzedano 12,o0t) 
pudów nasion pastewnych, buraków. Z zamówieniami zw raeać się do Towarzystw Rol­
niczych lub w Kijowie do O. Sobańskiego hotel Savoy 22 od godz. 9—10 rano lub listownie 

• t  pocztowa Rachuj Laaowe, 0 . Sobański. 748-16-11

Józef Orłowski
Nasiona buraków pastewnych marchwi.

J K a rto f le  n a s ie n n e ,  i
Poczta NiEMIFRCZE, gub podolskiej, wieś ŁUCZYNCZYK.

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Ceramicznych

Dziewulski Si Langem  O p oazn i* ia ń s k u

Fe bryki posadzek terakomwyah, płytek glazurow anych i wyrobów _z g lin j ugniotrw  ałbj 
W yłączna sp rzedażna kraj P.-
Zach. i gub. «z«rninowską u

u lu . o  T a o b n ie s n e  
M a r a w a jo w sk a  I.

231-40-17

Ul ła d  F a b r y c z n y
Tow. Akc. W ikander i Larson w Libawia

K .  S E P 1E R  i  S - k a
K r e s z c z a t ik  Nr 4 0 , dom Baiskieg..
LINOLEUM, DYWANY, CHODNIKI

w rulonach, aywanowe, posadzkowe, mozaikowe i w różue 
desonie. P a te n to w a n e  l in o le u m . 2653-„-2v

ttajstaraza fabryka pancernych i ognio­

trwałych kas 

S . Z w i e r z o h o w s k i e g o

w Kijowie, Kreszczatik Nr 3, tel. 1531.
4268-„-28

Biuro pracy Rz.-Kat. Tow. Dóbr.
Rekomenduje nauczycielki, bony, klu­

cznice, szwaczki, oficyalistćw, kasyer- 
ki i wszelką siużbę domową. Mala-Ży- 
tomieraka b, otwarte od g. 10—5, ku- 
ratorka zarządzająca: Lucyna Frepont

--- ul

2 “ i > -jc  o- OC O)

l o g

51 a. U>^ ® o  Io $ “O ^  M£.5 >  > m  
E s  z  r

ffS. °  i  3 o r u (r* 2 ?r fis N ^  S2E
E i s = . Ł < r p

"  5325*" rzeżbiarsko-sztukatorskie
z gipsu, cementu, sztucznego kamienia po 

cenach możliwie f  najniższych.

ADOLF SKRZYPEK
ul. B u ljo ń sk a  Nr 4 3 . 1120-4-1

Do sprzedania

F  A B  R. T  K  I

„ S A L A M Ą N D K A “
Kijów, Kreszczatik Hr 8

Do wydzierżawienia
m ajątek, 8 wiorst i^d st. kol. Kalinówka; 460 
dziesięcin ornej ziemi, płodozmian, cena po 
13 rb. 50 kop za dziesięcinę, pastw iska p ła­
tne, dom m ieszkalny i budynki w dobrym 
stanie. 0  szczegóły listownie zgłaszać się 
p. Równe, gub. w o ł, skrzynka pocztowa 

Nr l i  E. H. 1084—10- 2

P o s z u k u ją  w s p ó ln ik a  z kapitałem  od 
• 5 do 15 tys. rb. dla przedstaw icielstw a 
Amerykańskiej firmy. Adres; Muzykalny za­
ułek Nr 1, m. 56. 10g6—3 -3

buhaj czystej Krwi 
oldenburskiej, śli­

cznie zbudowany, 2Vs roku, cena 175 rb. 
Oferty listownie do Zarządu Dóbr Orzecho- 
wieckich, poczta W o ło c z y sk a , gub. wołyń­
skiej. 1132—3—1

P a m lą ta jm y  b o jk o to w a ć  m e m le o k ir  
to w a r y

P l o s k i r ó w a
Fabryka narzędzi rolniczych i odlew r’a żelaza
F n i h o . i * ł o  wprosi poczty.

• U  I U C I  lu > , Poleca młocarme, siecz­
karnie. kieiaty, pompy i t. p. J. L również 

rzy .muje Wczalkie reperacyt? różnego ro- 
u maazyn 826-10-7

przyj
Jzaji

Schronisko Ś-łej Jadwigi.
Tanu wspólne m ieszkania dla młodych 

kobiet, szukających pracj ■ Wiadomość w 
Biurze Fracy, Mala-Zytomiwrska 8, lub u 
głównej opiekunki Lucyny biepont, Pusz- 
kińska 6, m. 17.

| „ D rukarnia p o lska” |
L i ------------------- 7  c -------------------

iM

" Ł S "

■ n w Kijowie, nn
f  rorezna 9. Cc1.1672. 

t l » I I M M M I I M M »

Przyjmuje w ie lk ie  roboty 

w zakres drukarstwa wcho-

d z ę c e . ----------
Ceny umiarkowane.

III

< 0

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW.
(Z 1 ■  o w y).

Na koŁ  P o łu d n .-Z a c h o ó n lo h i
Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów, Rli 

zaw etgrad — odchodzi o godz. 9 w., praych. 
o godz. 9 m. 45 zrana.

Pucztouy I, II i III ki Odesa Brześć, 
B a l / s t o k ,  Grajewo, Humań, Nuwosielice 
odehodzi o godz. 9 m. 15 zrana pizycliodzi 
o godz. 9 w.

Osobowy I, 11 i III kl. Odesa, Humań, 
Nuwosielice — odchodzi o goaz. ła  nr. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 n, 15 zrana.

Osobowy i, II i lfl kl. Odesa, Wołoczyska, 
Wiedeń --  odchodzi o godz. 9 m. 85 w., 
przycu. o godz. 8 m. 15 zrana.

Mieszany II i 111 kl. Odesa, brześć — od 
chodzi o godz. 8 zrana, przychodzi o godz. 
7 m. 35 w.

Toiyarowy pośp. IV kl. Odesa, Brześć, 
Znam ienka — odchodzi o godz. 9 in. 58 w. 
przych. o godz. 1 m. 10 po poł.

Kuryer i i II kl. — \ \  aroza^.a, Brześć -  
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 
U  m. 03 zrana.

Pocztowy I, II i III kl. W arszawa, Sarny, 
Kowel — odchudzi o gudz. 12 m 25 po pół. 
przychodzi o godz. 7 m. 50 w.

Osobowy 1, il i III kl. Brześć, Białystok, 
Grajewo — odchodzi o gudz. 12 m 05 w nu- 
cy, przych. o godz. 6 m. 56 zrana.

Osobowy 1, II i 111 11 Petersburg, W ar­
szawa, Sarny, Kowel, Wilno - odch. o g. 
U  m. 50 w. pazychodzi o godz. 7 m. 51 
zrana.

Osobowy f  Ii i III kl. Rostow nad Do­
nem, Sewastopol, Ekaterynosław', Zmmien- 
ka, Fastów — odch. o godz. 7 m. 45 zrana, 
przych. o godz. 9 m. 55 w.

P oczlowy 1, II i III kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrud, Znamienka, Fastów — odchudzi o 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 ni. 
15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, Bliza- 
wetgraJ, Znamienka, Fastów — odchodzi o 
godz. 10 m. 50 zrana, przychodzi o godz. > 
m. 59 po poł.

Osobowy I, II i 111 kl. Berdyczów, Radzi- 
wiłów, Wiedeń — odch o godz. 8 m, 25 w., 
przychodzi o godz. 10 m. 26 zrana.

Mieszany I, II i iii ul. Olszanica, Biala- 
Cerkiew, Fastów -  odch. o godz. 4 m. 4o 
po poł., przychodzi o godz. 9 m. 28 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. S arny, Kowel -  
udchodzi o godz. 10 m. 14 w., przjeh . o g. 7 
m. 40 zrana.

Towarowy pośp. IV kl Malin odchodzi 
o godz. 4 m. 20 po poł., przych. o godz. 9 
m. 05 zrana

Na k o l. H o s k  -K ij.-W o ro n esk ie j:

Pospieszny 1, II i III kl. Moskwa — odch. 
o godz. 11 m. 30 zrana, przych. o godz. 6 ni. 
10 wiecz.

Pocztowy I, II i III kl. Moskwa, Kursk 
odch. o godz. 1 po poł., przych. o godz. o 
zrana.

Osobowy I, Ll i III kl. Moskwa, Kursk. 
Woroneż—odchodzi o godz. 12 m. 20 po poł. 
przycn. o godz. 5 m. 10 po poł.

Osoboioy I. II i III kl. Peiersbuig, Kursk, 
Woroneż -odchodzi o godz. 7 m. 20 wiecz., 
przych. o godz. 11 zrana.

Pocztowy I, Ii i III kl. Połt*wa, Chiwków 
Kremieńczug—odchudai o godz. 12 w. 15 w 
nocy, przycn. o godz. 7 m. 10 zrana.

Tow.-osobowy II i III kl. Połtawa, Char­
ków,—odchodzi o godz. 8 m. 30 zrana, 
przych. o godz. 6 m. 48 wiecz

Osobowy 1, II i IR kl. K ursk—odchodzi o 
godz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m. 30 
zrana.

Pośpieszny l, II i III kl. Połtawa. Charków 
Łozowąja, R )stów, Sewaatopol — oduhodfi » 
godz. 8 m. 12 w. praych. • g. 5 m 8 odz.

D roię& rnta P o ls k a  w  Kijow ie, ulloa Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Paazkiń&kiej


